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Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 435. 
Ekspedycja miejscowa w administracji „Kraja*, ulica. Mikołajska. 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklamacje nieopieczętowane 


Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świat. 
Numer pojedyńczy w Krakowie _ Lwowie kosztuje 10 centów. ` 


Przedpłata wynosi: 


wolne są od opłaty i uwzglednia się je tylko w terminie 8 dni. Rę- E 
rocznie kwartalnie miesięcznie kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tyłko się je niszezy. $ 
W Krakewie...,........ 20 złr.  — r. — 2 złr. i 
W Austrji i Wegrzech... 24 , rzesy 8 — 2 25 cent. Cena znseratów ). 3 
M Prusach i Niemezech . 16 tal. — 4 tal. 5 sgr. 1 tal. 15 sgr. g RROREBIA. (| ) 
W Bój a a -...108 frank. — 37 frank: — 10 franków w arte jo Tr nar 
elg ji oszech i em nastepnóm umieszczeniu wiersz 
Szwajcarji eray 80 frank. — 20 frank. — 7 franków. Stempel oe każdorazowego umieszczenia 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymienione ajencje. 
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Ajencje Przyjmujące przedpłatę. Ww Erakowie: Skład papieru Żyrske Wywiałkowskiego M. Dworski; księgarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiege i biuro komisowe Jakuba Goldwasgera w hotelu pod Róża—Pyre Lwowie : Księgarni 3 
Gubrynowicza i Szmidta. — wyr Tarnowie: Księgarnia Gazdy. — gy Przemyślu : Księgarnia braci Jeleniów. x £ A ź E iila A 
-T Ajencje przyjmujące Ogloszenia: w krakowie : M. Dworski, ksiegarnia Józefa Czecha, biuro komisowe Jakuba Goldwarsera w hotelu pod Różą. — wre Iwowie: księg. Gubrynowicza i Szmidta, ajencja dzieńników A. J. Piatkowskiego 
WY” Tarnowie: Ksiegarnia Gazdy—wr Poznaniu : Administracja Dziennika Poznańskiego — wy Wiedniu : Haasenstein & Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik Wollzeile Nr. 22. — ww Berlinie, NTonachjurma, Z OR 


x i 
Rudolf Mosse München, Windenmachergasse, 3. — WA FHIiamaburgu, Frankfurcie nad Menem, Ber linie, Lipsku, Bazylei, Zürichu, St. Gallen, Genewie i Sztutgardzie u Haasensteina cz Voglora. — w Pa- 
rymu: Księgarnia Władysława Mićkiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon- 16,“ $ 
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sji konfiskat, kary więzienne i 
zasądzono systematycznie. 

Czy kto robił zależnóm wtedy rzy- 
zwolenie rekruta, lub podatków od wą- 
runku dziś stawionego, to jest jeźli mini- 
sterjum się usprawiedllwi (jak wtedy) z czy- 
nów poieni hi z ira, Kon- 
dycji podobnéj nie marzył. macji |ła miejsce 9420 lutego. 
Standrecht (sądy doraźne) także w tych Jakiś ajent o Sny siedząc w przyle- 
czasach zosta wprowadzony . Przecież to głej kawiarni, nieostrożnie notował w swo- 
czyn w ustroju konstytucyjnym normali|jm pugilaresie wszystko, eo mówili ze 
brani tamże dowódzcy gwardji narodowej. 
Poznany od jednego z nich za byłego 
sierżanta z czasów Pietrego, uderzony zo- 
stał przez niego pięścią w płowa. astą- 
piła ztąd bójka, która ściągnęła tłumy 
w tę stronę. Porwano go, razem z dwo- 
ma innemi osobami trzymającemi za sier- 
żantem, okrutnie zbito i zaprowadzono 
do cyrkułu. Po drodze, przechodząc około 
kanału, o mało co nie byli wszyscy trzój 
wrzuceni do wody; byłoby to nieochybnie 
nastąpiło, gdyby nie ag y kobiet, które 


się za niemi wstawiały. 


pieniężne rzone, otoczone i zagrożone tak, że mu- 
siały skrzyżować swe bagnety w celu 
własnej obrony. Zmalazłszy na tym punk- 
cie opór, lud rzucił sę na ich furgony, 
które rozbił i zrabował. 

Innego dnia powtórzyła się na tym 
paca podobna scena do tój, jaka tu mia- 


zapobiedz wszelkićj ewentualności zatar- 
gów pomiędzy wojskiem niemieckiem a 
trancuzką ludnością, — i tym sposobem 
dojść szybko do utrzymania porządku i 
zupełnćj pacyfikacji. 

Zmieniły jak poniżćj wymieniony już 
traktat preliminaryjnego pokoju. 

Art. 1. Zawarowanem już zostało art. 
Bim traktatu zawieszenia broni i art. 4ym 
preliminaryjnego pokoju, że od chwili ra- 
„yfikacji wyżć wymienionych traktatów 
przez zgromadzenie narodowe w Borde- 
aux i przez Jemść cesarza, wojska nie- 
mieckiego wstrzymają się od wszelkich 
kontrybucji wojennych i wszelkich rekwi- 
zycji, a artykułem 8ym powyższych pre- 
liminarjów, że podatki będą pobierane 
przez władzę niemiecką tylko aż do ra- 
tyfikacji. Ratyfikacja ta nastąpiła 2 marca 
1871 roku. 


Jak same preliminarja pokoju, tak i 
owyższa konwencja dowodzą tylko wiel- 
Di upadku i poniżenia Francji, zdają- 
céj się na łaskę i niełaskę niczém nieu- 
błaganemu nieprzyjacielowi. | 
Na potwierdzenie tych słów przytoczy- 
my jeszcze rozkaz wydany do poza 
miasta Rouen przez pułkownika konsy- — 
stujących tamże wojsk niemieckich von 


jowe dla spraw poszczególnych kra- 
jów, a delegacja wspólna, wycho- 
dząca bezpośrednio ze sejmów kra- 
jowych, byłyby mechanizmem par- 
lamentarnym, jedynie zbawiennym 
dla Austrji. Rozwiązanie więe rady 
państwa, zwołanie sejmów i wybór 
ze sejmów krajowych bezpośrednio 
do delegacji, dla nas i naszych wi- 
doków, byłoby rzeczą bardzo po- 
żądaną. 

Wykazywaliśmy także nieraz, że 
taki wybór bezpośredni ze sejmów 
krajowych do delegacji wspólnych 
w niczćm nie sprzeciwia się ugodzie 
z. Węgrami, owszem, że ustawa ugo- 
dowa z 1867 powołuje się tylko na 
reprezentacje sejmów i krajów 
w delegacji wspólnój — że więc by- 
najmnićj nie wymaga pośrednictwa 
rady państwa. 

Jeżeliby więc ministerstwo po ko- 
niecznóm rozwiązaniu rady państwa 
zdóbyło się na ten krok, moglibyś- 
my mu.tego winszować tylko. 

Obawiamy się jednak i nie taimy 
obawy, że ministerstwo ma tylko 
odwagę do kroków reakcyjnych, 
prowadzących Austrję na sam kraj 
przepaści — że jednak nie ma od- 
wagi do żadnych kroków postępo- 
wych i zbawiennych. 


Ogłoszenie przedpłaty 
na REAJ. 


w Krakowie: 


od 1 kwietnia do 30 czerwca & złr. 
od 1 kwietnia do 30 września 0) , 
oil 1 kwietnia do 31 grudnia A5 , 


w Austrji z przesyłką pocztową: 


od 1 kwietnia do 30 czerwca ($$ złr. 
od 1 kwietnia do 80 września 2 , 
od 1 kwietnia do 31 grudnia 48 , 


Upraszamy Szanownych prenumeratorów na- 
szych, którzy od 1 kwietnia b. r. prenumeratę swą 
odnowić mają, iżby raczyli oszczędzić nam nawału 
pracy przy końcu kwartału i nadsyłali wcześnie 
prenumeratę. 

Najtańszym sposobem przesyłania pieniedzy, sa 
przekazy pocztowe. 


Kraków 2! marca. 


Z każdym dniem zbliża się prze- 
silenie konstytucyjne w Wiedniu. 
Termin czterotygodniowy, na który 
ministerstwo od rady państwa otrzy- 
mało pozwolenie poboru podatków, 
pływa za kilka dni. Stronnictwo 
wierno - konstytucyjne postanowiło 
najprzód wywiedzieć się o dalszych 
planach ministerstwa, nim na dalszy 


tego miasta, chcących żałobą obchodzić — 


uen jest wolnych od kwater wojsko- 
wych i że około 10,000 ludzi mogłoby 
tu znaleźć miejsce. bry 

„Aby oszczędzić marszów wojskom z 


„Wojska te pomieszczone zostaną po- 
większćj części tam, gdzie wywieszono 


zatóm żadnych biletów kwaterunkowych.* 
Rouen 10 marca 1871 r. ; 


w téj zimnój ironji i w tym bezczelno- 


postępują sobie Moskale w Warszawie, 
gdzie wszystkie chorągwie przed wywie- 
szeniem z nakazu, przez stempel komi- 
sarza policji przejść muszą ? Mag 


Art. 2. Ustępując od art. 8 prelimina- 
|ryjnego pokoju, administracja departa- 
mentowa i gminna, łącznie z władzami 
bezpieczeństwa publicznego i porządku 
owóliego) we wszystkich BER zaa zew 
przez wojska niemieckie . zajętych, będą 
bezwłocznie oddane władzom francuzkim, 


Seisal złożyli p. Thiers listy swe uwie- 
rzytelniające na ambasadorów rzćczypo- 
spolitćj francuzkićj; pierwszy w charak- 
terze ministra pełnomocnego od J. C. 


raz odpowiedzieć ale Herbst (Obmann) 


> racych się nadarzyć. 
powiedział, by się wstrzymał z repliką do AA 


Szło teraz o porozumienie się z wła- 


po 


Burga, z okazji manifestacji mieszkańców S 
dzień wjazdu następcy tronu pruskiego. 

Rozkaz ten paryż Biakalats brani p 

„Naczelny dowódzca prosi królewskie- e 
go komendanta, aby zawiadomił mera, 
że z faktu wywieszania czarnych chorą- 
gwi wypływa jasno, ile grow domów w 


Dog 


t 


okolic Rouen, jest do przewidzenia, że 
kilka bataljonów: wejdzie jutro do miasta. 


czarne chorągwie. Nie będzie potrzeba e 


r 


Czy uważacie, co tu zjadliwego jadu 


błazeńskim dowcipie? Czyż nie tak samo 


. 
` 


Książę Metternich, Winneburg i hr. g 


, t . s > s następnćj sesji Wystąpienie delegata oa- i niemieckimi co do eksploatacji na-| które przywrócą prefektów, podprefek- Mości cesarza austriacki : 2 
pobór podatków pozwoli. W tym Wiadomości polityczne Jicyjakiego, wydało r się Heski i ka "ani kolei, poczt, telegrafów, oraz zaopa- |tów; merów i HERY ze leira gierskiego, — rimp R e 4 
celu postawioną została onegdaj tz i kores ondencje gicznóm, tém bardzićj o tém publiczność trywania w żywność armji pruskićj. ne ze wszystkiemi im przynależnemi a- zwyczajnego posła od króla portu załskie- S 
terpelacja dra Herbsta. Jeżeli mini- p s zawiadomić chciałem, że żaden dziennik | Każdy z tych punktów był przedmio- | trybucjami przez prawo im nadanemi. go i pisak i i | % 
sierstwo w odpowiedzi na interpe-| o eem ; o tém odezwaniu się a tempo naszego |tem osobnćj konwencji, mocą którćj kom- ładza niemiecka będzie mocną po-| W tych dniach zmarł nagle w Arca- 
lację tę odstąpi na włos od progra- Wiedeń 19 marca. ziomka nie wspomniał, . panje kolei żelażnych obejmują napowrót | stanowić przy dowódzcach korpusów po | chon: w skutek płucnćj kongestji, starszy 
mu wiernokonstytucyjnego, natenczas Pocieszną jest w każdym razie rzeczą, |ich wyzyskiwanie, z warunkiem dostar- jednym cywilnym komisarzu , mającym j 


M. Pozwólcie mi, abym wrócił się je- 
szcze do ostatniego: posiedzenia wydziału || 
rekrutacyjnego, które się odbyło 16. 

Podług streszczeń stenograficznych, ko- 
munikowanych dziennikom tutejszym, nie 
przemawiali tylko Niemcy: Banhans, Las- 
ser, Rechbauer; tómczasem przemawiali 
i nasi, to jest: Smolka i Firlej. 

Smolka w myśl wniosku mniejszości, 
przemawiał za przedstawieniem rządu, 
czyli za konsensem 56,041 rekrutów. — 
Że rząd nie trzyma się podstawy staty- 
styki z r. 1869, pochodzi ztąd, że nie 
zna jeszcze dokładnie zsumowanych dat; 
dawniejsze zaś obliczenie z r. 1857 u- 
sprawiedliwia żądaną cyfrę. 

Firlej zaś miał mowę, którą powtórzyć 
warto, bo rzadko się zdarzy sposobność, 


syn Wiktora Hugo — Karol Hugo w 

wieku lat 42. Obszerniejszy życiorys jego 

podamy jutro. 
Majątek ex-cesarza Napoleona obliczają 


przyjdzie do kryzys w radzie pań- 
stwa. Większość nie pozwoli na dal- 
szy pobór podatków, ministerstwo 
będzie zmuszone rozwiązać radę pań- 
stwa. Tymczasem zbliża się także 
termin wspólnych delegacji; prezy- 
dent ministerstwa węgierskiego hr. 
Andrassy zapytał się już poufnie hr. 
Hohenwarta względem dnia zwoła- 
nia delegacyj wspólnych. Wobec 
niepewności położenia parlamentar- 
nego hr. Hohenwart musi przygoto- 
wać się także na ewentualność roz- 
wiązania rady państwa, w którym 
razie rada państwa nie wybierze gdzie”można tak ostro prawdę wypowie- 
delegatów do delegacji wspólnych. dzieć tym, którzy windykują sobie tytuł: 

Cóż wtedy? cywilizutorów naszych. 

Jedna z półarzędowych korespon-| Na pivipionenian Keohbauerh, że A 
deneji „Ung. Lloyd* na wypadek taki oaro me AERO EE iN A O 

A z nego kontyngensu uchwalił, wnio 
wskazuje na potrzebę wyboru d de- | 2 postawi: „by się izba nie wdawała 
gacji wprost przez sejmy krajowe |w rozprawę merytoryczną, póki rząd 
Dzienniki centralistyczne podnoszą swych projektów reformacyjnych nie przed- 
krzyk oburzenia na taką myśl. „By- Szin zabrał głos Firlój. 

z TONS A s i „Pozwolę sobie zwrócić uwagę panów 
łoby to naruszeniem konstytucji są Tl0ę zdżnicę 9 poiępowaniu. R dane 
pisze „Nowa Presse“. I'rzypomina- | stropnictwa wobec dawniejszego ministe- 
my czytelnikom naszym, że w sze- rjum; jeżeli mowa o domaganin się od 
regu artykułów o konstytucji Au-|rządu pewnych gwarancji konstytucjonal- 
strji i Galicji przeszłego roku wy- Ware Niastoag pai osystia 28 S2YS7 

. 5% , A ,t z. gerministerjum. 
kazywaliśmy, Że rada państwa jest Zaprowadzono w. Czechach stan oblę- 
wcale zbytecznym czynnikiem parla- | zenia, zasuspendowano swobody konsty- 
mentarnym w Austrji; że sejmy kra- |tucyjne, potóm rozwinięto system repre- 

patrzyła. dokoła. 


| i ika pokrytego papierami, książ- | Alina otuleni w ciepłe futra, w zamknię- 
(SK i N A KS LYGU perd atoia p KOSE TE leżała dosyć |tym powozie nie czuli zimna. W drodze > 
« |spora książka, z napisem: „Ostatnie lata|od człowieka idącego z Krasnéj odebrali|  — Pojedziesz z nami — powiedziała 


; x JED litój polskiej." smutną wiadomość. Marysia ogrodniczka, |jćj łagodnym głosem Alina. 
A FE gaj (A CET, Józef — omal|o którą pytała się Alina, umarła przed 
byłbym zapomniał pokazać wam, eo w| dwoma dniami. 


Francja. 


Paryż 14 marca. 

z Wielu Pe PA z Thbiersem na 
czele już się znajduje w Wersalu. Posie- Wrazie, -gdyby:tcu oun 
dzenia zgromadzenia narodowego rozpo- przez oba rządy. Nakoniec zgodzono się |chwiany, pasiędzy dake e sayin 
czną się z chwilą ukończenia sali obrad. || dniem ostatecznćj ratyfikacji pokoju ari 
Na jednóm z pierwszych posiedzeń, Thiers kich zajętych departamentów, zostanie na- | władze niemieckie hinen n sobie ode- 
a: 'WN2ESO: „SDZAWĘ rokoszanów z Mont- tychmiast oddaną władzom francuzkim. | branie w części lub w całości praw na- 
martre, którzy dotąd wzbraniają się wy- danych artykułem 2gim władzom fran- 
dania zabranych armat. Wszelkie namowy cuzkim. 
I przedstawienia władz wojskowych czy- 
nione p. Clómenceau merowi tego cyrku 
łu, pozostały bez: żadnego skutku. Thiers 
nie chcąc na siebie brać całkowitćj odpo- 
wiedzialności za następstwa takiego oporu, ż A E 
chce zapytać zgromadzenia o radę, co ma| „Pomiędzy p. Pouyer - Quertier mini- 
czynić, aby upartych zmusić do posłu:|strem finansów Rzeczypospolitćj francuz- 
szeństwa. kiéj, p. Kazimierzem Perier delegowanym 

Wzburzenie nmysłów zresztą, spowodo- |ministra spraw wewnętrznych Rzeczy- 
wane ostatniemi wypadkami i brakiem ospolitćj francuzkićj, a panem Nostitz- 
zajęcia, dotąd objawia się w Paryżu na Wallwitz, cywilnym komisarzem JCmości 
niektórych punktach. I tak demonstra-| cesarza niemieckiego działających na mo- 
cyjny spacer tłumami dnia każdego na |cy plenipoteneji, wydanych im przez od- 
plac Bastylski, bywa powodem licznych | nośne rządu, postanowiono co następuje: 
nieporządków i nadużyć. Niedawno prze- bie strony chcąc zapewnić łatwiejsze 
chodzące tamtędy pięć bataljonów gwar. |i lojalniejsze wykonanie traktatu prelimi- 
dji republikańskićj, nienawistnćj ludności naryjnego pokoju podpisanego w Wer- 
paryzkićj za jéj dawne sympatje do ce- salu pomiędzy Francją a cesarstwem nic- 
sarstwa, zostały przez tłumy ludu spotwa- | mieckiem na dniu 26 lutego b. r. chege 


być więcćj reklamowane przez dowódz- 
ców korpusów, lecz zostaną uregulowane 


dziestu wy zradsiańych. 

Marszałek Mac-Mahon powrócił do Pa- 
ryża w stanie zupełnego a ia. Le 
Boeuf ma się osiedli we oszech, Ba- 
zaine zaś w Szwajcarji, 

Do zamieszczonego przez nas - 
pośmiertnego wspomnienia po 4 
nowskim, dodamy dziś to tylko 
tro czyż w Prusach królewskich w 

oznańskićm, na Szląsku lub w Galigi 
nie znajdzie się ani jeden zamożny dom, 
któryby zechciał przytulić do siebie o- 
sieroconą wdowę i anielskićj poczciwości 


—————_- 1 


Art. 5. Niniejsza konwencja, będzie 
natychmiast podaną do ratyfikacji panu 
naczelnikowi władzy wykonawczej ara 
czypospolitćj francuzkićj i Jemości cesa- 
rzowi Niemiec. 

Za wierzytelność niniejszćj konwencji 
podpisano przez obie kontraktujące strony. 

Dan w Rouen d. 12-marca 1871 r. 

A. Pouyer-Quertier 
miniser finansów, 
Fournier. 
v. Nostitz- Wallwitz 
cywilny komisarz JMci cesarza Niemiec. 


ich ojciec. opływając niedawno w dostat- 
kach, kończyć swót żywot w domu przy- 
tułku i pracy? — © sprawiedliwości!! — 
zasłoń oczy twoje. t 


Paryż 14 marca. 
= Wszystko się nieszczęśliwie składa, 
aby Paryż utrzymywać ciągle w gorącz- 


gle tlejące zarzewie, które może 


rzyła przygasłe oczy. W milczeniu po- 


że mi się wychowa, ośnie i matkę |lała się z poza smętnego zimow. 
przytuli. Mój Jaś był tak iękny, REL obrata. spókójdz? Rioda W. dozy 
mu się świeciły jak gwiazdki na niebie. szarego ranku — słyszeć się dały- jakby 
1 A jak się uśmiechał, to mi się aż dusza| pieśni żałobne. — Z jeędnćj z ostatnie 
— Nie pojadę — zawołała i zrywając wescliła. Ale Pan Bóg nie dobry i ludzie| chat wioski — a była to chata nowó zbu- 
się nagle z miejsca, chciała wyskoczyć ;nie dobrzy. Gospodyni mnie wypędziła, |dowana — wyszedł orszak pogrzebowy, 


(Ciąg dalszy.) Pisa i O A E Tai : 3 4 3 „o. iz powozu. Bóg Jasia zabrał, zabrał mą pociechę je-li powoli wał się ku wiejskiemu c 
eobeeności przyniósł mi goniec| Młoda, zdrowa dotąd, pracowita i go $ 8 , 4 P gJ powo! posuwał się ku wiejskiemu em 
XV. iren ias Lucjan snać nie marnuje teraz spodarna Marysia, umarła w kwiecie wie- Józef powstrzymał ją, zarazem dał znak | dyną. OE P 3h poa tarzowi, Ža trumną szedł Marcin, Był to 
„Alina i Walerja wróciwszy do domu,|czasu, oto co odebrałem dziś od niego. ku, zostawiwszy dwoje drobnych dzieci. | stangretowi. Tu łzy puściły się jéj strumieniem z | pogrzeb Marysi. En i 


Powóz ruszył z miejsca, 


) oczu.... Alina, Józef i Wincenta w milczeniu 
Wincenta ręce skrzyżowała na kola-| Alina dała się jej spokojnie wypłakać | przeczekali aż przeszedł orszak pogrze- 
nach, wzrok wlepiła błęgnie w dali iji od serca wygadać. Podczas gdy mó. Day, Alina przytem zamyśliła się głę-_ p 
półgłosem. szemrała : wiła, wzrok i głos jéj, stawały się coraz |boko. A gdy podniosła głowę, oczy jéj 
— (o ja ludziom zrobiłam, że mnie |łagodniejszemi. Po chwili zaczęła znowu: | świeciły jakąś myślą nową. 
wciąż prześladują, arysi 
00 mówisz Wincento — zawołała 


U o hrii Józefowi o odwiedzinach u Aj książkę ze stolika i podał ją z pem Gaj mówili o nićj i 
chorćj ogrodniczki. ; inie, : sierotac zef i Alina, gdy nagle stan- 
— Oto jeszcze jedna ofiara gminnego] Alina przeczytała napis, przeglądnęła gret zatrzymał konie, „powóz stanął na 
rzesądu i nierozsądku — powiedziała |książkę i podała ją Walerji. |. miejscu. Józef wyjrzał oknem. W śniegu, 
lina. — Ileż to jeszcze przeciw tym] — Miałem także list od GR (CRCJETE tuż przy wązkićj drożynie leżała obdarta, 
wą, TOEP domowym wał Pp asi way wik zai |arscna a pół ryomczica koda 
: A ARE :zonemi r s s 
— Nie łudź się moja Alino — odparł |nowany profoscrem wa Lwowie NZD JE | — To Wincenta — zawołśł Józef kl] oL n — EdYbyśmy nie podnieśli cię śpią- 
Józef — abyś potrafiła zwalczyć je choć|dnak obejmie tam katedrę, przyjedzie ry wyskoczył z powozu iowraz z stan- céj ze śniegu, byłabyś zmarzła i życie 
w najmniejszćj części. Nie radziłbym ci wprzód rozpatrzeć się w Skałkówce. ła |gretem stanął sia niej. aag > 
nawet wystąpić przeciw nim otwarcie w| — Będzie więć vuona? zapyta Na te słowa Józefa Alina wyszła na-|kłag. Wiodziatam ja dobrze — odparła, 
twych wykładach. Ludzie wkrótce okrzy- | Walerja, przyczém schyliwszy głowę, Za- tychmiast z powozu. Przeraził w vide k kładąc się do snu w lesie, w śniegu i 
czeliby cię za bezbożną i prawdopodo- | częła przewracać kartki, chcąc ukry a Wincentćj. W podartćj odzież Hi birea anole. może się już nie obudzę, aż na 
bnie zakazaliby swym dziewczętom by-|dliwy rumieniec. dła i sina leżała w Śnie u is! ŚR potym świecie, Gorzej mi już nigdzie 
wać u ciebie na wykładach. Przesądom| — Tak jest i to wkrótce — odrzekł bd w RIPGIAP A oge: Sadu por mar- | być nie może, 
Eo oce ra zka PY Pp Alidy Ti hi i ZA Alina ochłonąwszy z pierwszego wra Alina p RBL -Windento. s „rzkłę 
. i . D in * P - g A - Sni . Š . 
ko ktoś z gminu. A kto wie, może owo- |cił się do y 1 uśmiechnął się żenia, pomagałe Józefowi, kt bis pły ba ERIE są kobiety nieszczęśliwsze od 


— Bywało, żem się uspokoiła, praco-| mierć Marysi, znalezienie Wincenty, 
wałam i zbierałam Ra na odzież po- | pogrzeb przechodzący, w chwili gdy mó- 
rządną. Pamiętam jak i wtedy — gdym |wiła: ani sóbie na pociechę, ani drugim 
do pani do dworu. Raz wystroiłam się| na pożytek — w tem wszystkiem odsła- 
w nową chustkę i szłam drogą ku dwo- |niała się Alinie jakby ręka Boża. 7 
rowi. Ww pół opi spotkałam złośnicę Przejeżdżając przez wioskę, przeka 
Katarzynę z kilku innemi kobietami. — |tą Marcina, Alina prosiła dinei aby wå 
Patrzcie — rzekła wskazując na mnie, | zał zatrzymać ua chwalę. hw og ai z: 
głupia dziewka, wystroiła się i idzie do|ty, i zaraz w piórwynej m zk. ae 
dworu na naukę. — Po co tobie, lepićj| boje dzieci pobessen Ł zee płaczu nA 
zbieraj grosz skrzętnie, byś nie zdychała j sane, z oczami SIE E bka Kości 1 

lata. Bo na ciebie nikt] Przy nich została tylko babka Ko ereina 
z głodu na stare la s dowmiwiająca. piciakzy. 


7 będzie właśnie to, żeje-| . . « « » Te AER . E IO EET ANS ; : e patrzeć m a cierpienia | wtedy nie zapracuje. | s PRZYSTOI i ~ : . 
inf Ek WSSE zdobędzie kid Za kilka dni Alina i Józef, nie spo- |mocy stangreta zaniósł tymczasem Win- |swych dzieci.” BRE ; — Nie poszłam gta: yhy? JP do nij ANAE gaye pe RAD: 
w danćj chwili na potrzebny hart duszy |dziewając się jeszcze odwiedzin Lucjana, | centą do powozu. Otulili 1%. APOSOWJ i Nieszczęśliwsze, nieprawda — rze-|szłam wobce strony, życie mi się. sprzy” sry UŻYC AA 


mT jechali Beno: 'a i szale, zaczęli ją cucić, nacierali | kła Wincent ją „poci ło. Po co mi żyć, ani sobie ma po-|co żyć, ani sobis na pociechę i bez po- 
i łość, aby w podobném j wyjechali do Krasnéj: tak nazywała się futra i szale, e Ją cucić, nacierali | kła Wincenta. choć jakaś maja, ociechę, | krzyło. Pi T Ę j w m R 
Ryk ża jak Wacynik MS RA ała tego, AEO świeżo a Józefa RAU któ- je ka: którego mieli przy sobie bu-|A ja sama jedna sę świecie. Póki Ja Ey jah OEN. oa a ył się zno- n ziea a en a SAD 
> - y rćj Alina nie znała dotąd dokładnie. 4 bor 4 RARE sia miała, nie robiłam sobie nic z wsżyst- PE 3 ZAĘ R OŁ RE dar 
koca Gia lie tych słów, zbliżył! Dzień był raran WST DYTEA Józef il Po niejakimś czasie Wincenta otwo- kiego. Nie myślałam o sobie, ino o nim,!wu. Minęli już las a przed nimi wychy-lkuj ty się memi, l 
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córkę nieboszczyka? AE one tak jak g 


kowóm rozdrażnieniu, aby rozpalać cię- 
bda 
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~ < zaprzeć nie powinna: i nie może! 
' parcia się zarazem siebie samćj. Zakaz 


członków rządu i wydaje tę szumną o- > ok . k s 
więc ten trąci reakcją i był bardzo nie sey w dwukonnych koczykach, tylko ks.| dezwę, „że Praho iy A da iędzi czasów p. J. L Kraszewskiego (e. d.). — Pozory wiedział jednak prelegent z góry, że węda Se oma M tamże pisma, 
~ w porę wydany, bo dał broń w rękę następca tronu czwórką. Pojazdy prze-|ziemi swój i ani jednego kamyczka ze myla, odgrzewana powiastka, napisał J. Na-|jego nie ma żadnych pretensji do- wnéj | które nosić ma nazwę Gazeta Płocka. 


= chwila buchnąć złowrogim płomieniem. 
-= Uchwały ciała prawodawczego w Borde- 


i wyroki sądu wojennego na Flourensa i 
- spółkę za zamach stanu podczas oblęże- 


_ się Paryża i to po. cierpieniach. jakie 


aux, tyczące się przeniesienia posiedzeń 


_ izby, powolne i niechętne opuszczanie 


przez Prusaków okolic Paryża, zawiesze- 
nie wydawnictwa sześciu radykalnych 
dzienników przez jen. Vinoy, a w końcu 


nia, wszystko to nurtuje groźnie ludność 
Paryża, która dziś może więcej jak kie- 
dy skłonną jest rzncić się w ostateczność. 
Ale bo tóż większość izby w Bordeaux 
iakby z umysłu starała się głosowaniem 
swojóm upokorzyć Paryż 1 dotknąć Pa- 
ryżan w najdrażłiwszćm ich uczuciu. Od- 
jąć Paryżowi charakter stolicy, wyprzeć 


przeszedł, po dowodach poświęcenia i 
abnegacji sze złożył, to w każdym ra- 
zie nie było ani krokiem patrjotycznym 
ani politycznym. Szczęściem, iż Thiers 
w tćj chwili, może jedynćj, dorósł do sy- 
tuacji, mowa jego nietylko że uchroniła 
izbę od fałszywego i niebezpiecznego 
kroku, lecz zyskała Thiersowi tu w Pa- 
ryżu wielu zwolenników — a to rzecz 
niemałego znaczenia, tém więcej, iż rząd 
obecny nie może się tu pocieszać wiel- 
kióm zaufaniem. Ciało więc prawodawcze 
przeniesie się do Wersalu, a Wersal to 
przedmieście Paryża. Fontainebleau lub 
Orlean, byłyby przesądzeniem przyszło- 
ści, Wersal tworzy tylko kwestję czasu. 
Niecierpliwość i gniew budzi powolne 
 oddalanie się Prusaków z okolic Paryża, 
które przytóm nacechowane jest wielką 
dumą i bezprawiami; tysiące szykan jak- 
by z umysłu dokonywują Niemcy jakby 
się chcieli na długo zapisać w pamięci i 
nienawiści. Z oddalaniem się wojsk zwy- 
cięzkich, Paryżanie spieszą oglądać oswo- 
bodzone okolice, a nie jeden znich dom 
swój lub ogród odszukuje wśród gruzów 
i zgliszeza, okopów i redut; có dnia no- 
we ztąd zawody, boleści, gorycze i na- 
rzekania. — Jeden z moich znajomych, 
który miał ładną willę w okolicach St. 
Cloud i ładny ogród, znalazł do koła 
domu same groby, z ogrodu zrobili Pru- 
sacy cmętarz! Fakta takie, a faktów ta- 
kich jest pełno — drażnią nie mało. 
Bardzo złym i fałszywym krokiem było 
"ze strony jen. Vinoy zawieszenie sześciu 
dzienników: „Vengeur*, „Le tri du Peu- 


- ple“; „Le Mot *dordre*, -„Le Pere Du- 


- chene“, „La caricature“, „La Bouche de 
Fer“. Prawdą jest zupełną, że dziėnniki 
te co dnia bezustannie rozgłaszały szko- 
dliwe i niebezpieczne teorje i zasady — 
prawdą, iż starały się roznamiętniać i 
podżegać ludność paryzką, lecz cóż z te- 
go? na takie elukubracje niema jak świa- 
tło dzienne, niech wyjdą na jaw na słoń- 
ce, niech się odsłonią i dadzą poznać, 
zdrowy rozsądek, opinja zdrowa odtrącą 
je i zabiją najprędzej. 

Nie niebezpieczniejszego, jak idee po- 
dobne otaczać męczeństwem, i wtedy sta- 
ją się niebezpieczne, kiedy z światła dzien- 
nego przechodzą w podziemne nurty, gdzię 
im najłatwićj łowić zwolenników i wzra- 
stać w siłę — na bożym dniu wygadają 
się i skończą żywot wśród obojętności 1 
pogardy — otoczone męczeństwem stają 
się dopiero potęgą. Któż te dzienniki czy- 
tał? kto o nich wiedział? przyznam się, 
że o Bouche de fer dowiedziałem się do- 
piero z zakazu rządowego. 

Prohibicje takie przypominają zresztą 
zanadto ubiegłe co dopiero czasy ceza- 
ryzmu, aby je rząd republikański mógł 
zaciągać do swojego systemu; wolność 
słowa, wolność myśli, téj się teppplikė 


ez za- 


wnikom rządu, roznamiętnił rady- 
w, arozsądnych ludzi ubezwładnił. 


rotne zdania wprawdzie przestaną 

być głoszone na drukowanym papierze, 

lecz znajdą tym większy posłuch po za- 
ułkach, po kawiarniach i po klubach. 

Takiemi rozporządzeniami podżega się 


`i popycha do złego, porządku i ładu nie 


przywróci nigdy. 

Niemnićj nie w porę zapadł i wyrok 
na Flourensa i spólników za zamach sta- 
nu 51go października, Bianqui, Flourens, 
Levrault i Cyrille zostali skazani na śmierć 
przez kontumacje, inni wspólnicy na wię- 
zienia. Czy rząd myśli wyrok ten wyko- 
nać?.. a jeżeli nie myśli wykonać, więc 
poco go wydał — i jedna i druga alter: 
natywa szkodzą powadze rządu, a drażnią 
i jątrzą!.. 


wę. € 


cie, gdzie w końcu publika wywołuje ák- 


kojną. 

Thiers przyjechał wczoraj do Wersalu 
i tam chwilowo ma zamieszkać. 

Bursa jest chwiejną i trwożliwą, reszta 
stoi nizko. Koleje nie podniosą się pręd- 
ko, finansowo Francja na długo jest zruj- 
nowaną. Forma pożyczki na zapłacenie 
kontrybucji nie jest jeszcze wiadomą i 
niełatwo się wynajdzie środek do ścią- 
gnięcia tak olbrzymiego kapitału. Przed 
kilku dniami na bursie widziano jednego 
ajenta Niemca, który miał na kapeluszu 
kartkę z napisem: je suis autrichien, prze- 
zorność potrzebna; z Prusakiem nie żar- 
towanoby tu dzisiaj. 

Obcych przybywa dużo, najwięcćj An- 
glików, szukających wrążeń; wszędzie ich 
pełno, zbierających pamiątki z czasów 
oblężenia, -a-po okolicach Paryża skupują 
kule i odrysowują gruzy! Bardzo dobre 
wrażenie zrobiła między klasą rzemieślni- 
m) Paryża odezwa „Stowarzyszenia an- 
gielskiego pomocy Paryżowi*, donosząca, 
iż wszystkie zastawy narzędzi w „Mont 
de Pieté“ do 20 fr. wykupuje i oddaje 
rzemieślnikom darmo. Jest to pomysł szla- 
chetny i praktyczny. Do pracy, do han- 
dlu, do przemysłu trzeba się wziąść dziś 
energicznie, a nie do manifestacji próż- 
nych i rewolucji, które Francję dobić tyl- 
ko mogą. 

Na Montmartre położenie. rzeczy nie- 
zmienione; lecz o tém jutro. 


Niemcy. 
Berlin 18 marca. 


$$ [Przyjęcie cesarza.] ; 

W dniu wczorajszym rozszalał się urzę- 
dowy i nieurzędowy Berlin przyjazdem 
cesarza, Już od rana na wszystkich pra- 
wie domach powiewały flagi zwiastujące 
dzień świąteczny i tłumy ludzi snuły się 
po wszystkich ulicach. Mianowicie ulice, 
któremi miał przejeżdżać cesarz, były 
świetnie udekorowane, a już przed połu- 
dniem wszystkie okna -tych ulic, jakotéż 
trotuary, a nawet dachy pokryły się ciżbą 
ludności, która wytrwale postanowiła ocze- 
kiwać tu przyjazdu cesarskiego. Tłumy 
te ciągnęły się od pałacu królewskiego 
aż do dworca potsdamskiego, tworząc po 
drodze zbity jak ściana żywy szpaler. 
Dworzec potsdamski udekorowano prze- 
pysznie kwiatami, girlandami, oponami i 
mnóstwem sztandarów, w kolorach wszy- 
stkich niemieckich krajów. Na peronie 
pod baldachimem ułożone w kształcie 
panoplis chorągwie, otaczały tablice z na- 
i głównych bitew i epizodów wojny. 

amże oczekiwała cesarza cała familja, 
nie wyłączając całego mnóstwa cesarsko 
królewskich dzieci, rozmaitych książąt 
krwi. Tamże stały najwyższe figury woj- 
skowe i cywilne. Cesarzowa wraz z księ- 
żną Wiktorją wyjechały o kilka stacji 
naprzeciw cesarza. 

Około czwartéj pociąg cesarski wje- 
chał na dworzec, przywitany przeciągłóm 
„hurra*, które u Prusaków równie jak 
u Moskali oznacza najwyższy stopień za- 
dowolenia ludowego. Okrzyk ten bojowy 
ma przypominać wojowniczość narodu. 
Co tam się działo na dworcu, nie wiem, 
bo tam był tylko świat oficjalny, a dzien- 
niki tutejsze do tój chwili o tém nie do- 
niosły, ale zdaję, że przywitania nie 
zbyt długo trwały, bo może we dwadzie- 
ścia minut po przyjściu pociągu pojawił 
się już cesarz u wyjścia i wsiadł do dwu- 
konnego odkrytego pouas przy frene- 
tycznych okrzykach tłumów. Dwór i wiel- 
kie figury jechały za tym powozem, wszy- 


suwały się zwolna, bo mimo to, że pre- 
zydent policji torował drogę, nie wszę- 
dzie można było przecisnąć ye rzez 
tłumy. Zamykał pochód znany feldmar- 
szałek Wrangel, dawnićj postrach Ber- 
lińczyków, a dziś przyjaciel miejskićj 
dziatwy, konno, w pełnym mundurze i da- 
lipan 30letni marszałek jeszcze się jako 
tako trzymał na koniu. 

Cesarz kłaniał się na wszystkie strony 
i miał minę tak dobroduszną, jakby na 
jego sumieniu nie ciążyła krew tysięcy. 

Po przyjeździe do pałacu lud tak dłu- 
go krzyczał hurra! i hoch! dopóki ce- 
sarz kilkakrotnie nie pojawił się na bal- 
konie i nie podziękował ukłonami. 

Zdawało mi się, że jestem w „Schau- 
spielhauzie* na jakim znakomitym drama- 


d © KRAJ z środy 22 marca E FER ; F 
Widzicie więc, jak wiele jest powodów, |tora, grającego główną rolę i pomyślałem 
aby przyszłość tworzyć groźną i niespo- sobie, bądź co 


ądź, królewskość dzie- 
wietnastego wieku strasznie podupadła, 
jeżeli nawet w kraju, gdzie koronę biorą 
ze „stołu pańskiego“, korona musi z sie- 
bie od czasu do czasu robić widowisko. 

Wieczorem była pyszna iluminacja, py- 
szną w całóm znaczeniu tego wyrazu, Ber- 
lin jaśniał morzem świateł, cyfr, trans- 
parentów, a okrzyki na cześć oglądają- 
cego iluminację cesarza były jeszcze po- 
tężniejsze, niż we dnie; ale kto chciałby 
był do głębi zbadać Berlin, powinien był 
w tym dniu rzucić się w wir publiki, miano- 
wicie na bocznych ulicach i przypatrzyć 
się, jak ten lud hula, a pewnie nie wie- 
rzyłby zanadto w tyle wygłaszaną mo- 
ralną wyższość Prus. 


O aeee 


PAMIETNIK 
wypadków w Paryżu 
od 4 września 1870 do 9 lutego 1871 r. 


(Ciag dalszy.) 
Dnia 17 września. 


Paryż oblężony. Wszystkie komu- 
nikacje zerwane, koleje stanęły, zarząd 
kolejowy formuje bataljony ze swych u- 
rzędników; kompanja daje broń, ubiór i 
żywność każdemu ze swych ludzi. 

Rotszyld właściciel kolei północnej pła- 
cić będzie ciągle pensje 50,000 urzędni- 
kom. — Wybory na oficerów w gwardji 
narodowćj. Zmiana oficerów w gwardji 
ruchomej. 

Flourens pisze list otwarty do Roche- 
forta, aby się podał do dymisji z człon- 
ka rządu, który jest słabym. 

Dnia 18, 19, 20 września. 

Dziennikarze zniżają ceny swych dzien- 
ników. Polemika ostra między redaktora- 
mi; jedni żądają kroku śmiałego i rządu 
komuny, inni sprzeciwiają się, nie chcą 
wojny domowćj. Kłótnie drukowane wzra- 
stają. Rząd bardzo fiegmatycznie postę- 
puje, w odezwach swych często nie wy- 
mienia nawet republiki. Lud burzy się, 
że rząd całą swą baczność zwraca na 
opinję królów. 

Gambetta ogłasza urzędownie, że Strass- 
burg poddał się i kapitulował z braku 
żywności. Chwali wodezwie jen. Uhrych, 
lud ogłasza go marszałkiem Francji. — 
Ciągłe procesje, śpiewy i manifestacje 

rzed pomnikiem Strassburg (na placu de 
a Concorde). 
Dnia 22 września. 

Gambetta wyjechał z Paryża balonem 
o godz. 9 rano z góry Montmartre w o- 
becności wielkićj liczby narodu, ban 
z sobą kilka gołębi. Salutował go naród. 

Wyszedł dekret konfiskaty wszystkich 
domów tych właścicieli, którzy bez ze- 
zwolenia rządu opuścili Paryż. 

Dnia 24 września. 

Dzienniki zagraniczne nadeszłe do Pa- 
ryża przynoszą wiadomość, że wojsko 
włoskie weszło do Rzymu. 

Dnia 26 września. 

Juljusz Favre jedzie sekretnie do Fer- 
rieres i Meaux, kwatery Bismarka i Wil- 
helma, błaga tam o pokój, płacze przed 
nimi; Bismark szydzi z Paryża, chce się 
układać o warunki pokoju. Bismark żąda 
oddania Alzacji, Lotaryngji i 3 miljardy 
franków. Juljusz Favre oburza się, wyje- 
chał z niczćóm. Sekret podróży rozniósł 
się w Paryżu. Krok Juljusza Favra żle 
przyjmują republikanie i gwardja naro- 

owa. Favre przymuszony opinją publi- 
ezną objaśnić cel swój podróży, ubolewa 


znów, że sekret został niezachowany przez |. 


swych fortece". UŻA 

Wiadomość przyszła z prowincji gołę- 
biem, że prowincja nie powstaje. — 
Sprzeczki i wojna domowa w Marsylji, 
Lyonie i Bordeaux. 

Dnia 29 września. 

Partja republikańska, ludzie myślący i 
doświadczeni radzą rządowi, aby energi- 
czniéj postępował, aby żywność wszelką 
rząd wziął pod swój zarząd. Hôtel de 
Ville nie słucha tych rad. 

Dowódzcy Franctirerów proponują rzą- 
dowi, aby zboże, drzewo, jarzynę, jaka 
się znajduje w okolicach Paryża, sprowa- 
dzić do miasta. Rząd nie przyjął tej ra- 
dy, a w kilka dni palono stogi zboża i 
siana przed nieprzyjacielem. 

za ta party opinją pozwala prywatnym 
fabrykom wyrabiać broń i armaty. 


Dnia 30 września. 

Gwardja ruchoma wychodzi do fortów, 
wszystkie szkoły otwarte. 

Dnia 15—16 października. 

Czytałem w gazetach, że Garibaldi we- 
zwany na dowódzcę armji i że przybywa 
z synami swymi do Marsylji, a w Tours 
arcybiskup go przyjmuje. Wiadomość ta 
dobre zrobiła wrażenie w Paryżu. 

W październiku Keratry członek rządu 
sechet balonem z Paryża. Prefektem 
policji mianowany obywatel Adam, bar- 
dzo szanowany od wszystkich partji. 

Rząd płacił pensję artystom i artystkom 
wszystkich teatrów i 1 listopada, późnićj 
artyści wchodzą w szeregi gwardji naro- 
dowej. (C. d. n.) 


TE EE N TEE WORSE E ARSA RACZEK E TEE DEE GONE DOTA 
Wiadomości z literatury i sztuki. 


Szkoła nr.11 zawiera: Uwagi nad popu- 
larnym wykładem nauki o ułamkach dra Ura- 
nowicza.—Pierwsze walne zgromadzenie kółka 
pedagogicznego w Cieszanówie dnia 1 stycznia 
1871 r.— Drugie walne zgromadzenie dnia 26 
stycznia r. b. w Cieszanowie. — Sprawozdanie 
z 2-go walnego zgromadzenia radziechowskiego 
oddziału tow. pedag. odbytego fdnia 23 lutego 
b. r.— Sprawozdanie z posiedzenia 12-go wal- 
nego zgromadzenia członków krak. tow. ped. 
— Sprawozdanie z 3-6j konferencji kółka ped. 
janowskiego, która się odbyła dnia 29 stycznia 
b. r. — Sprawozdanie z 5-go walnego zgroma- 
dzenia dolińskiego oddziału odbytego dnia 20 
lutego r. b.—Sprawozdanie e. k. rady szkolnój 
krajowój o stanie wychowania publicznego w 
kraju, w latach szkolnych 1768 i 1869 (e. d.). 
— Zaproszenia i odezwy. 

Tygodnik mód nr.10 zawiera: Wspomnie- 
nie o Korzeniowskim. — Korespondencja z Wie- 
dnia. — Podróż po Danji. — Przegląd muzy- 
czny. — Pamiętnik Wacławy, p. Elizę Orzesz- 
kowa.—Mąaż i żona, powieść tłumaczona przez 
Paulinę Wilkońska. — Obfite ryciny mód, ar- 
kusz podwójny krojów z opisami. 

Mrówka nr. 10 zawiera: Ojczym, powieść 
współczesna p. J. N. (c. d.). —Kasper Karliński, 
dramat historyczny w 4 aktach Wł. Syrokomli, 
z ryciną (e. d.). — Jadwiga Łuszczewska (Deo- 
tyma). —Juljusz Simon, z ryciną. — Swoszowice, 
z rycina. — Z minionego tygodnia. — Przeglad 
literacki. — Zupełne zaćmienie słońca z dnia 
22 grudnia 1870 r. — Wiadomości bibljogra- 
ficzne. — Nekrologi. 

Włościanin ur. 6 zawiera: Zacność rolnie- 
ctwa.—Do pracy, wiersz ks. H. Otowskiego. — 
Głuchoniemy, przez Ludkę z Myślenie (dok.). 
— Korale i Perły. — Rodzinna chatka, wiersz. 
— List Macieja Szarka. — O obejściu się ze 
zwierzętami. — Rady lekarskie. — Przypomnienia 
gospodarskie. — Co słychać w świecie. — Roz- 
maitości. 

Prawnik nr. 11 zawiera: O reformie postę- 
powania cywilnego, napisał dr. Stan. Madejski 
(e. d.). — Praktyka sądowa i administracyjna. 
— Do $$ 15 i 16 ustawy o reprezentacji po- 
wiatowćj. — Wiadomości potoczne. — Projekt 
ustawy o księgach hipotecznych w Galicji i W. 
ks. krakowskićm (dok.). 

Kłosy nr. 297 obfituje jak zawsze w wybor- 
ne artykuły i ryciny. — Postąpiłem prawnie, po- 
wieść p. Walerję (Marrenć) Morzkowską (c. d.). — 
Słowo wstępne do trzech pieśni Odyssei Ho- 
mera przekładu L. Siemieńskiego, przez F. Le- 
westama.—O samorządzie hr. Wasilczykowa, — 
Rodzina Hohensteinów, romans Fryd. Spielha- 
gena, przełożył J. Pracki (e. d.). — Gołąbki, 
przez R. — Górale z Zakopanego. — Pokłosie, 
Edwarda Lubowskiego. — Dzień kapitulacji. — 
Ludzie 1851 r. — Teatr. —Z teatru wojny: Listy 
T. T. Jeża. — Rycin 7.— Gołabki. — Wyborna 
mapa morza Czarnego i cieśniny dardanelskićj. 
Szkic Kostrzewskiego. — Trzy szkice z Zakopa- 
nego. — Wojna. 

Sobótka nr. 12 zawiera: Pamiętnik Fryd. 
hr. Skarba. — Pałac i folwark, obrazy naszych 


rzymski, — Rozdział żywności w Paryżu, z ry- 
ciną.—Przeglad teatralny. — Pogadanki o prze- 
myśle i przyrodzie. — Telegrafy podmorskie 
(dok.). — Na wiosnę, piosenka, K. Brzozowski. 
— Szarada. 


a OC 
Kronika potoczna i rozmaitości. 


Na wieczorze danym w resursie mieszczań- 
skićj dla p. J, |. Kraszewskiego wzniósł dr. 
Machalski następujący toast: 

W dawnóćj Grecji na świątyni Minerwy w Ate- 
nach nad brama wyryty był napis: „TyGdt ce 
aùtóy“, eo znaczy „Poznaj samego siebie.“ — 
Ten napis miał to znaczennie, że nikt do świą- 
tyni Minerwy, która—jak wiadomo — była bo- 
ginia mądrości, a zatóm nikt do przybytku mą- 
drości wstąpić nie może, kto nie dopełnił tego 
warunku poznania siebie samego. Tak tóż jest 


rzeczywiście. Poznanie samego siebie, poznanie 
swoich dobrych i złych stron, swoich zalet i 
wad, swoich przymiotów i ułomności, jest pier- 
wszym krokiem do mądrości. Jak każdy szcze- 
gółowy człowiek, tak tóż i naród nie wstapi 
do światyni Minerwy, jeżeli wprzód nie dopełni 
tego przepisu wyrytego nad jéj portykiem. 

Kto dokłada starania, by wskazać narodowi 
pierwsze kroki na drodze do mądrości; kto mu 
ułatwia poznanie samego siebie; kto mu odsła- 
nia jego zalety i wady, ten staje się prawdzi- 
wym jego dobroczyńca. 

W tym chwalebnym zamiarze, w tój zbawien- 
néj myśli starał się p. Kraszewski w rocznóm 
roztrząsaniu sumienia narodowego — w tych 
rocznych „Rachunkach* spraw narodowych — 
przyjść nam w pomoc w poznaniu siebie samych. 
Chłosta on nas tam nie na żarty, i stary Kra- 
ków odebrał tam za swoje. Te „Rachunki* maja 
być niejako zwierciadłem, które nam p. Kra- 
szewski przed oczy stawia, abyśmy się w niém 
przeglądali i widzieli się takimi, jakimi rzeczy- 
wiście jesteśmy. T'o zwierciadło, panowie, wcale 
nie pochlebia. Zdaje mi się nawet, że czasem 
pokazuje krzywo, a niektóre postacie zupełnie 
koszlawo odbija. Czy w tém wina autora, czy 
téż wina tego środka, przez który promienie 
światła przechodząc — jak wiadomo z zasad 
optyki —łamia się i fałszywie odbijaja, nie będę 
rozbierał, ale mam nadzieję, że szanowny nasz 
gość w obecnym aczkolwiek krótkim pobycie 
w naszóm mieście — rozpatrzywszy się bliżćj 
i w ludziach i w rzeczach — zmieni na lepsze 
swoje o nas mniemanie, a po tak serdecznóm 
przyjęciu, jakiego doznaje we wszystkich nie- 
mal kołach społeczności naszój, tak nas poko- 
cha, jak my go serdecznie kochamy. — A więc 
starodawnym zwyczajem wnoszę ostatni kielich 
„Kochajmy się!* 

Do głosu tego dodał następnie p. Alfred 
Szczepański: Poprzedni mowca przedsta- 
wił nam tu p. Kraszewskiego jakoby _gtrasznego 
Zoila, czychajacego tylko coby zganić i skarcić. 
Nie, panowie, tak nie jest. Gość = to maż 
przedewszystkióm wielkiego serca. Nie 
miałby wielkiego serca, ktoby miał tylko oczy 
otwarte na rany, grzechy i słabości, a nie miał 
otwartego uścisku dla wszystkiego co dobre, 
piękne i szlachetne w ojczyźnie. Popytajcie po 
wszystkićj ziemi polskićj, ilekroć ukaże się ja- 
kaś praca, jakiś człowiek — czyto w zawodzie 
politycznym, literackim, czy artystycznym — 
kto pierwszy odzywa się słowem miłeści, uzna- 
nia i zachęty? kto pierwszy przygarnia ?... 
zawsze Kraszewski. Więc nie dopiero po po 
znaniu nas teraz kochać on nas będzie, ale 
znał nas już dawno i kochał; bo niéma tak 
drobnćj byle zacnćj w ojczyźnie pracyy któraby 
uszła jego oka i serca. W tém więc znaczeniu 
spełnijmy z nim razem „Kochajmy się!“ Nie 
w tóm tylko jego odwaga cywilna, że umie pra- 
wdę mówić— choćby karcacą, ale że wobec już 
zasłużonych lub już ustępujacych ma odwagę 
oddać sprawiedliwość każdój nowćj zasłudze, 
Wtóm jego zasługa, że dla przeszłości nie za 
pomina o przyszłości i dla nićj pracuje. 

Niedzielna produkcja utworów Szopena, 
wykonana przez M. ks. Czartoryska, uczennicę 
Szopena (o czóm dla brakn miejsca nie daliśmy 
wczoraj sprawozdania) była nader miłą dla li- 
cznie zgromadzonćj publiczności. Ks. Cz. umie 


grać Szopena z całą miękkością i głębokością |3 do 5 miljonów rubli. 


uczucia; w odegraniu tylko tryumfalnego polo- 
neza brakło potrzebnćj siły do wykonania tego 
arcydzieła. Wykład p. Tarnowskiego, którego 
zadaniem było ilustrować słowami muzykę, mie- 
ścił w sobie zajmujace szczegóły wzięte z wia- 
domości podanych w Bibljotece warszawskićj i 
otrzymane od księżnój Cz. Szkoda tylko, że 
wykład był nader nużacy swoją monotonnościa 
i że prelegent pominał nader ważne momenta, 
a mianowicie: tło wieku i ogólne przyczyny 
wywołujące pewne psychologiczne objawy; słyn- 
ne improwizacje Szopena i podróże jego po 
Słowiańsczyźnie, pobyt w Czechach, które go 
natchnęły motywami z muzyki ludowćj. Zapo- 


całości. | 44 1904 th |< 

+ Dziś zmarł powszechnie w mieście na- 
szóm szanowany sędziwy ks. Rozwadowski, 
kanonik katedralny. 

Donoszą nam urzędownie z magistratu tu- 
tejszego, że ze sprzedaży kart uwolnień od po- 
winszowań Nowego roku 1871 zebrano ogółem 
387 złr. 85 c. Z pieniędzy tych zakupiono i 
rozdano ubogim węgla za 169 zła. 40 e.; udzie- 
lono wsparcia: dwom familjom po 15 zła., ośmiu 
fam. po 10 zła., 1-éj fam. 8 zła., 9-ciu fam. 
po 5 zła., dwom fam. po 4 zła., 7-miu fam. po 
3 zła., 12-stu fam. po 2 zła., 1-éj fam. 1 złr. 
45 c., 1-ćj fam. 1 zła.; razem 387 zła. 85 c. 
Z darowanćj przez prezydenta dra Dietla kwo- 
ty 500 zła., z większćj sumy 1000 zła. kupio- 
no i rozdano węgla ubogim rodzinom za 179 
zła.; udzielono wsparcia: pięciu familjom po 
10 zła., 11-stu fam. po 8 zła., 1-6j fam. 4 zła., 


59-ciu fam. po 3 złr., dwom fam. po 1 złr.; 
razem 500 zła. 

Stypendjum. —C. k. szef namiestnictwa na- 
dał upróżnione stypendjum `z funluszu nauko- 
wego, w rocznćj kwocie 168 zła. przeznaczone 
dla młodzieży galicyjskićj, uczęszczającój na 
nauki medyczne, Józefowi Gramatyce słucha- 
czowi z II roku wydziału medycznego w Kra- 
kowie, poczawszy od roku szkolnego. 

Marki telegramowe.— Minister handlu wy- 
dał, jak donoszą z Wiednia, polecenie, aby 
przyspieszono zaprowadzenie znaczków tele- 
gramowych zamiast dotychczasowćj bezpośre- 
dnićj opłaty gotówka za przesyłke telegramów. 
Francja i Szwajcarja już oddawna używają takich 
marek. 

Heljografja.—Niejaki p. Marjotte w Wied- 
dniu, wynalazł sposób otrzymywania odbitek 
drukarskich wizerunków za pomoca połaczenia 
fotografji i galwanoplastyki. Sposób ten przez 
wynalazcę nazwany heljografją, pozwala dru: 
kować plany, mapy, w ogólności rozmaite ry- 
sunki, nie uciekajac się do rzeźbienia na me- 
talu. Birż, Wied. donoszą, że wynalazca sprze- 
dał swą tajemnicę rzadowi rossyjskiemu za 
5,000 rubli, oraz że główny sztab wysyła do 
Wiednia urzędnika dla wyuczenia się heljografji. 

Nowa czytelnia ludowa. — W Chlebowi- 
cach Świrskich założona została czytelnia lu- 
dowa staraniem nauczyciela przy tamtejszój 
szkole ludowćj p. Jana Korybutjaka. 

List gończy. — Wadowicki sad śledczy we- 
zwał wszystkie władze sadowe i administra- 
cyjne o niezwłoczne poszukiwanie Jana 0l- 
szowskiego, zwanego Goleszowskim i Mie- 
niarskim i Jana Michalaka zwanego Józef- 
cem, rodem z Głębowiec, podejrzanych o popeł- 
nienie zbrodni rozbójniczego morderstwa w 
Wieprzu pod Andrychowem w nocy z dnia 6 
na 7 marcą b. r. 

Z sprawozdań Gaz. Nar. trudno nam wy- 
rozumićć jak się podobała we Lwowie nowa 
sztuka hr. Fredry (syna) „Mentor.* Zdaje się 
jednak, iż doznała zimniejszego przyjęcia niż 
tego samego autora „Jedynaczka.* We środę 
22 b. m. na benefis p. Linkowskićj przedsta- 
wione będa trzy sztuki: „Consilium facultatis* 
w 1 akcie hr. Aleksandra Fredry (syna), „Re- 
kawiczki balowe“ w 1 akcie hr. Wład. Kozie- 
brodzkiego, i „Trzy wizyty* w 1 akcie tłuma- 
czone z franeuzkiego. ; 

Uregulowanie Sanu i Wisły. — Dzienniki 
wiedeńskie donoszą o zawarciu między Rossja 
konwencji do uregulowania koryt Sanu i Wisły 
na przestrzeni 24 mil między Niepołomicami 
a Zawichostem. Robota rozłożona na lat 10, 
koszta regulacji obliczone na 1,881,000 zła., 
a koszta budowy w granicach Galicji na 555,000 
zła. Regulacja ta i budowa jest niezbędną, 
zwłaszcza że wylewy corocznie zrządzają szko- 
dy na 400,000 zła., a ruch żeglugi na obu 
tych rzekach wynosi rocznie przeszło 2 miljo- | 
ny cetnarów. 

W sprawie uwolnienia fundacji Skarbkow- 
skićj od obowiazku utrzymywania teatru nie- 
mieckiego donoszą z Wiednia, iż hr. Hohen- 
warth w zasadzie zgadza się nie tylko na po- 
wyższą klauzulę, lecz co więcćj jest za zniesie- 
niem w ogóle przywileju teatralnego we Lwowie. 

W Warszawie zawiązuje się towarzystwo 
budowlane na akcje z kapitałem zakładowym 
Za tę sumę zamierza 
nabywać płace w Warszawie i stawiać na nich 
domy, bazary, wille, pasaże, hotele i.t. p. Pla- 
ny wygotowane już zostały przez budowniczych 
pp. Ankwicza i Żochowskiego z zastosowaniem 
do mieszkań wszystkich najnowszych! ulepszeń 
budownictwa, z wodociaągami, gazem zastoso- 
wanym nie tylko do oświetlania ale i >grzewa- 
nia zwłaszcza kuchen, ocieplanemi korytarzami 
i sieniami i t, p. 

W Kaliszu rozpoczęte zostały roboty ziemne 
dla wybudowania fabryki gazu. W przyszła 
jesień miasto rzeczone będzie już miało światło 
gazowe. 

Nowe czasopismo polskie. —Z Płocka do- 


Karol Hugo, syn najstarszy Wiktora Hugo, 
tłumacz Schakespera, umarł nagle w Bordeaux 
dnia 15 marca. Jest to cios bolesny dla sę- 
dziwego poety, który niezwykłą miłościa przy- 
wiązanym był do tego syna. 

Mercadante, słynny kompozytor, umał w 
Neapolu. Mercadante napisał ze sto oper, naj- 
więcćj znane sa: „Gli Orazi,“ „Il Giuramento,“ 
„la Vestale,* „Virginja.* W roku 1861 ocie- 
mniał, lecz mimo to nie przestał być profeso- 
rem konserwatorjum w Lublinie. 

W otoczeniu Gambetty znajdował się nie- 
jaki „de Serres,“ który podobno niezbyt for- 
tunnemi pomysłami strategicznemi miał się naj- 
więcćj przyczynić do klęski jaka poniosła ar- 
mja loarska. Obecnie dziennik Courier de la 
Gironde zamieszcza list z Bayonny, w którym 
korespondent dowodzi, że de Serres nie jest 
Francuzem lecz Polakiem, synem emigranta, 


Staś, który pamiętał Wincentę, od cza- |siłę przenikliwości, myśl jego jest ściśle|mają za cały świat i poza sobą uznają |lat, mógł pas zbożem, które dojrzewa |sprawiedliwości i przeznaczeń ludzkości j Niejeden republikanin ma się za repu- 
su kiedy ny ciągnęta go z wody, pobiegł | matematyczną i analityczną — ale w biegu | tylko nieprzyjaciół lub rywali. Tolerancja |co roku. Z wysokości sawego głowę | wysuwa na linjo bojową wszystkie potęgi | blikę, niejeden patrjota myśli sobie: „pań- 
u Ej 


s.s.s... 
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(Ciag dalszy nastapi.) 


Teorje francuskie, a prakty- 


swoim nie dosięga i nie uważa na to, co 
jest po bokach —i jeżeli jednę napotka 
przeszkodę i nie zwalczy jéj, wszystkie- 
mu daje za wygranę. Ten matematyczny 
metodyzm jest ryzykowny, idealny. Fran- 
cuz ogląda swój ideał tylko w sobie, od. 
wołując się tylko na własny rozum i su- 
mienie, uznaje jako jedyne prawo tylko 
bezwzględną sprawiedliwość. Gotów jest 
każdćj chwili podyktować prawa czło- 
wieka, rozpocząć nowy kalendarz od pier- 
wszego roku PE YDOSPOEJ powszech- 


jest im obeą, w polityce stosują zasa ę 
kościoła: „extra m non est salus. 
Odznacza się tóm zarówno reakcja, jak 
i rewolucja francuska. Ta ostatnia użyła 
przeciw kościołowi i królewskości ich 
własnćj broni. 

Od roku 1789 trwa ta wojna domowa. 

adna rewolucja nie rozstrzygnęła spo- 
rów. Religja, moralność, spirytualizm, ma 
terjalizm, kwestje spółeczne, rzeczpospo- 
lita — hasła te take rozdzielają naród, 
stronnicy każdego z nich tak dalece do- 


spadła rewolucja niżéj czasów wików, 
bo w despotyzm Bonapartego; leez w ten 
sam sposób i on nie umiał się zatrzymać, 
aż mu pożar Moskwy opalił skrzydła. 
W rewolucji ostatniej krzycząc: „be z- 
płatność kredytu* i stopniowo aż 
do „własność to kradzież“ ogło- 
szono anarchję i Francja rozszołomio- 
na rzuciła się w ramiona grudniowego 
zbawcey. 
* 


Inaczéj Anglicy. Naprzeciw francuzkie- 


niebios i piekieł, wielki gracz wszystko 
ryzykuje, za każdym nowym ciosem wszy- 
stko naraża, draźni, oburza wszystkich 
przewrotnych, egoistów, nawet oboję- 
tnych — a mniejsza, czy sprawa idzie o 
abecadło, czy o rząd, o kolćj żelazną, 
czy archeologję. Przeciwnie Anglik ba- 
czy tylko, jakby ryzyko umniejszyć, wy- 
szukuje przyjaciół dla swoich projektów, 
usuwa z swoich reform wszystko, coby 
powodzeniu przeszkadzać mogło, stara 
się przedstawić je jako nieznaczne i w 


stwo, to ja.“ Próżność jest odpychającą, 
gardzi i wzbudza pogardę. 

Niemnićj jednak i system angielski ma 
wady. Sprowadzanie oporu do minimum 
pociąga za sobą ograniczenie własnych, 
rozporządzalnych sił. Nieumiejąc i nie- 
chcąc wprowadzać w grę najszlachetniej- 
szych porywów duszy, dochodzi się do 

rzemiany poświęcenia w rachunek do- 
ka zrozumianego interesu, sprawiedli- 
wość mięsza się Z egoizmem. Z braku 
ideału pada Się ną ziemię, zmysł 


5 néj, a nie zwykł liczyć się z historją i|niosłość jego przeceniają, że wszelka spój-ļ 80 godła: „wszystko lub nie* —|przyjemnym kształcie, stara się usunąć praktyczn i wyradza się w po- 
ka angielska. szukać w nićj praw, jak to czynią Niem- | ność staje się prawie niemożliwą, najlepsi | stawiają sobie: „nigdy zanadto.* —|opozycje drugorzędne. 8 pi litość. Działającwybie gami 
Eoria cy i Anglicy. Francuz lekceważy ustawy, | przyjaciele różnią się w pewnych głó-| Francuzi idealiści, gonią za teorją, An-| Przed rygorem moralności ucieka sięji kompromisąmi, popada się w 


Podajemy tu według rozprawy p. Elie 
Reclus kilka rysów z porównawczej po- 
lityczoćj psychoiogji narodów. Rozprawa 
ta pisana była przed wojną; dziś po ta- 
kićj wojnie tém większa jest jéj wartość: 


Rozprawiano już do zbytku o rozmai- 
tych receptach na reformy, których nam 
trzeba dokonać. Trzeba też zastanowić się 
i nad reformatorami i porównać ich z ich 
pokrewnemi w Anglji. Zestawimy kilka 
uwag o ich metodzie, ich sile i ich sła- 


które dla prawdziwego Niemca, Anglika 
lub Amerykanina są nietykalnemi, ale za 
to gotów jest zawsze do dekretowania 
praw dla drugich. Zniesienie odsetków, 
dziedzictwa, wyżyskiwania człowieka przez 
człowieka; bezpośrednie, bezwzględne i 
natychmiastowe zniesienie wszelkich opłat 
i zastąpienie ich podatkiem bezpośrednim, 
progresyjnym, jeżeli nie czysto dobrowol- 
nym; zastąpienie „przeklętych pie- 
niędzyć przez obieg bon wartości je- 
dnćj godziny pracy, zrównanie wszelkićj 


bości, ich zaletach i błędach. Wnioski|dziennćj płacy it. p... według formuły: 
podadzą się same przez się. wolność, równość, braterstwo —lub śmierć; 

Francuz odznacza się loiką, jasnością, | wszystkie te idealne światy w teorji sta- 
idzie myślą naprzód i śmiało, cały jest!wia i poza niemi już nic innego nie wi- 


wnych punktach 1 pozostają, jak manda 
ryny, jednostki ze swojóm zdaniem. Umie 
z tego korzystać despotyzm w każdej sfe- 
rze oi wn: Życia — i gdy w armjach 
ochotników niema karności, łatwo 
ich rekrutować pod nienawistne im sztan- 
dary. 

ak gdyby jakaś fatalność pcha zawsze 
Francuzów do ostateczności. Twierdzenie 
jest dla nich -tóm pewniejszćm, im więcéj 
jest przesądzone. Ktoby się odwołał, że 
„czas jest żywiołem prawdy,“ jest wstecz- 
nikiem, za to im mnićj kto prakt czny, 
tóm jest sprawiedliwszy. Apostoł idei, 
która ma szanse dla siebie kiedyś, po- 
gardza środkami dobremi na jutro; jak 


glicy praktyczni liczą się z faktami; tamci 
zmiatają rzeczywistość, by ją zastąpić 
ideami — ci ile możności jak najmniej 
naruszają istniejące urządzenia i staraj 
się w pośród nich nowe ulokować; tamci 
karczują, aby siać — ci szczepią i nagi- 
nają. To przeciwieństwo charakterów od- 
najduje się nietylko w politycznych oby- 
czająach obu narodów, ale nawet w ich 
umiejętnych systematach. Tak np. w geo- 
logji uczeni francuzcy są stronnikami ka- 
taklizmów, oświadczają się za ogniem i 
lawą — angielscy stawiają teorje przemian 
powolnych przez wodę, osiadanie i stę- 
żanie. 

Reformator francuzki odwołujące się je- 


gdyby aloes dlatego, że kwitnie co sto|dynie do najwyższego prawa, wiecznej 


do statystyki, a mając bardzo liche mnie- 
manie o entuzjazmie, sądzi sprawę już za 
wygraną, jeżeli zdoła wykazać, że jego 
system daje zysku 10 na 100. 


Słowem, Francuz zwykł sobie mnożyć 
trudności i opór, Anglik je załagadza. 

Widoczne są niekorzyści systemu tran- 
cuzkiego. Chce on zawsze zdobywać 
Olymp wznosząc Pelion na Ossę, mimo 
niebezpieczeństwa strącenia w głąb mo- 
rza. Szczęściem, że va banque jest zaró- 
wno okrzykiem przeciwnych obozów. — 

miałość graniczy z próżnością, pochy- 
łość z systemem do osobistości jest śli- 
ską, przekouanie wyradza się w upór, 
entuzjazm w nałóg, a nawet pozowanie. 


a two. Obliczając się zanadto z 
błędami, z przesądami, a nawet z zbro- 
dniami społecznemi, z któremi otwartej 
walki się unika, uczciwy człowiek zostaje 
w końcu przymuszony zawsze nosić ma-! 
skę. Odpychając stanowczo absolutn e. 
powody, znakomici Anglicy dochodzą 
do wyzucia się z wszelkich zasad. — 
Z braku ogarnienia całości, równoległo- 
ści wszelkich postępów, znajomości wszel- 
kich prawd, Anglo Sakson gubi się w 
szczególe i nieraz wielki i płodny po- 
mysł przekształca w śmieszną dziwaczność, 
w manję ekscentryczną, 


(Dokończenie nastapi.) 


iskrą i płomieniem, niesłychaną posiada | dzi. Pootwiera szkoły, kluby, które się 


iże się nazywa Wicezfliński. Nie znając 
szczegółów tćj sprawy, nie przesadzać nie mo- 
żemy, lecz przeczymy stanowczo aby nazwisko 
Wicezfiński było polskie, i w spisie emigracji 


polskićj wydanym w Paryżu nazwiska tego nie | rolniczego akademików Polaków w Proszkowie | na 


znajdujemy. 


HOTEL SASKI. Przyjechali: Fran. Rylski 
wł. d. z Galicji, Jan Gołaszewski wł. d. z Ga- 
licji, William Stacker wł. fabryki z Ropianki, 
Emil Konaszewski dyr. inż. z Królestwa, Stan. 
Zakrzyński wł. d. z Królestwa. 

HOTEL POLLERA. Przyjechali: . Włodz. 
Dambski z Byłzy, Gustaw Dambski z Kaszowy, 
Henryk Dambski z żona z Jasiewie, Gróska z 
Kaszyc, hr. Lanckorońska z Wielogłów, Trze- 
trzewińska z Morska. 

o nA 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wezwanie. Już od dawna wyrażono ze 
strony spółek naszych pożyczkowych wie- 
lokrotne życzenia, ażeby za przykładem 
spółek niemieckich, w celu zobopólnego 
wspierania się radą i pomocą, nadać i 
spółkom naszym polskim zborną organi- 
zację, zdolną sprostać zadaniu takiemu. 

Życzenia te świadczą o postępie spółek 
naszych w pojmowaniu siły i skutków 
błogich, płynących z kupienia się w je- 
den zastęp choć drobnych byle zdrowych 
organizmów. Uwzględniając i szanując 
objaw ten wzmagającćj się wśród nas 
oświaty, zebrali się niżćj podpisani w ko- 


mitet tymczasowy, by myśl powyższą W |kim s 


życie wprowadzić. Owocem narad komi 
tetu jest załączony w trzech egzempla- 
rzach projekt do ustaw: 

Związkuspółek zarobkowych 
polskich, które to ustawy o zadaniu 
i dążnościach „Związku* dokładnie pou- 
czają. 

Ćelem przedyskutowania powyższego 
„projektu* i ostatecznego ukonstytuowa- 
nia się „Związku* odbędzie nig sejmik 
wszystkich spółek zarobkowyc A 

w niedzielę, dnia 23 kwietnia 

r. b. w Poznaniu o godz. 4tćj po 

południu w lokalu towarzystwa prze- 

mysłowego (ulica Wrocławska nr. 30), 
na który niniejszem na ręce szanownego 
zarządu i , 
uprzejmie zapraszamy, proponując nastę- 
pujący porządek dzienny obrad: 

1. zagajenie sejmiku przez dyrektora 
banku p. Miecz. Łyskowskiego ; 

2. wybór marszałka ; UR 

3. projekt ustaw i ukonstytuowanie się 
„Związku: ; 

4. wybór komitetu głównego; 

5. wnioski członków ; 

6. zatwierdzenie wyboru patrona. 

Jeżeli głosowanie na sejmiku ma być 
rzeczywistym wyrazem woli spółek do 
związku przystępujących, a nie objawem 
woli pojedyńczych członków, odbywać 
się ono powinno przez pełnomocników 
spółek. Prosimy wszystkie spółki, ażeby 
dla wzięcia udziału w sejmiku, odbyły u 
siebie walne zebrania, na którychby 

1. wzięto pod rozwagę przystąpienie do 
„Związku: ; a 

2. wybrano pełnomocników na sejmik 
w myśl $$ 8 i 9 projektu ustaw. 

Zapraszamy wszakże na sejmik nietylko 
samych pełnomoeników, lecz i pojedyń 
czych dzłonków spółek, mających chęć 
wzięcia/ udziału w nim, którym służyć bę- 
dzie wąlność zabierania głosu. 

Dajemy w załączeniu ie, znanych nam 
spółek zarobkowych polskich w obrębie 
państwa pruskiego, do którycheśmy za- 

roszenia na sejmik wysłali, — gdybyśmy 
którą przez niewiadomość opuścić mieli, 
rosimy o zwrócenie nam na nią uwagi. 

iadomości takie, jakoteż nazwiska wy- 
branych na sejmik pełnomocników, udzie- 
lié nam prosimy najpóźnićj do 15 kwie- 
tnia pod adresem: 

` Wielmożny dr. Au 
Żabikowo p. Poznań (Posen). 

Pełnomocnicy niepodani nam tym spo- 
sobem, wylegitymować się muszą na wE 
miku jako tacy poświadczeniem zarządu 
odnośnćj spółki. i 

ma uter z naszćj strony z ochotą 
włożonego na nas obowiązku obywatel- 
skiego, wzywamy niniejszóm wszystkie 
spółki nasze pod hasłem: „własną pracą 
i pomocą a siłami zjednoczonemi* ! ażeby 
się równie ochoczo dziełem dla nich zba- 
wiennćm zajęły i spodziewamy się, że nie 
będzie spółki, któraby na sejmiku zastą- 
pioną nie była. 

Komitet tymczasowy. - 

Dr. Au. Dr. Bojanowski z Kościana. 

Miecz. Łyskowski. St. Motty. A. Pfitzner. 
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ry nas Baade Sok dani 3: przeto naz 


zająć miejsca tych, których naród strą- 


Dr. Rakowicz z Torunia. Dr. Zielewicz | wzięcia wyborów do komuny. a pozwól-| Zwracam 


z Klecka. 


Sprawozdanie z czynności tow. literacko- 


w półroczu zimowóm 1870/71. 


cie nam w nagrodę za nasze trudy, być |trjotyzmu. Spokój waszego miasta z 
świadkami powstania Rzeczypospolitej. 


Tymczasem zatrzymujemy w imieniu 


D 


rodu ratusz miasta. 


nia 19 marca. 


I. Liczba członków czynnych wynosiła 22, | podpisy). 


honorowych 25. 
II. Towarzystwo podzieliło się na 3 sekcje; 
zapisało się a) do sekcji ogó'nój 12, b) do sekcji 
uprawy roli 5, e) do sekcji chowu bydła 5. 
II. Posiedzeń odbyło się 7. 
IV. Rozpraw odczytano na posiedzeniach: 
a) 
skibę 
wrowski. 


?* Odezytał p. Hildt, krytykował p. Wa- 


p. Kolski, krytykował p. Laidler. si 


e) „Krótki rzut oka na główne warunki przy | Dzień zeszedł na nieporządku. 


chowie owiec na wełnę.“ Odczytał p. Jaeger, 
krytykował p. Wawrowski. 


godną polecenia.“ Odczytał p. Rościszewski, 
krytykował p. Fugiński. 


Dziennik urzę 


ę. 


owstańcy zostali panami m 


ę na wojsk 
Otoczono kilk 


(Następują te same złéj woli opanowali pod pozorem oporu 


dowy powiada: ponieważ ja tamże warty, zmuszają was do tćj 
rząd chciał uniknąć starcia, okazywał |s 
przeto cierpliwość, mając nadzieję, 
tóm przyprowadzi burzycieli 
ku. — Dziennik urzędowy mówi dalej o 
wczorajszych zajściach, pozycja na Mont- 
„Czy lepićj siać żyto na wierzch czy pod |martre została wziętą, armaty 
przyprowadzone do arsenału 
gwardja narodowa rzuciła si 

b) „Przyczyny upadku u nas chodowli świń|i odebrała temuż broń. 
i jakie są środki zaradcze ku temu.* Odezytał bataljnów, reszta zmuszoną była cofn 


że |tetu, który przywłaszcza sobie prawo do- 
do. porząd- 


a 


ąć |tylu zamieszek i których rozproszyliście 


Dziś wieczór zajęli powstańcy gmach 


sztabu jeneralnego i pałac ministerstwa 
©) „Czy liście buraczane są paszą dla bydła | sprawiedliwości. Wszyscy do 
z obawy, o cel tych kroków. 
rozpuścili pogłoskę, że rząd przygotowu- 


Pytują się|mi, ci ludzie kierują obecnie swoje działa 
— Złośliwi | na 


"V. Następujące pytania treści rolniczćj były|je zamach stanu, jest to podłóm oszczer- 
roztrząsane, na które dotyczące sekcje odpo- | stwem. 


wiadały: 

a) „Czemu przypisać należy tegoroczny nie- 
urodzaj ziemniaków, a raczćj mała maczystość 
takowych; czy ma z tóm związek zaraza i gni- 
cie łodyg?* 

b) „Jaki siew zboża jest najlepszy?* 

c) „Czy nawóz potażowy niszczy mech i ja- 
posobem; jak działa na trawy a jak na 
zboża?“ 

VI. Towarzystwo otrzymało następujące cza- 
sopisma: 

a) bezpłatnie: Ziemianina, Rolnika lwowsk. 
(do stycznia włacznie); 

b) za opłata: Przegląd polski, Dziennik Po- 
znański, Gazetę Torukską, Tygodnik ilustrowany, 
Kraj, Przewodnika ekonom., Poradnika gospo. 
i Przyjaciela ludu. 

VII. Towarzystwo zakupiło do księgozbioru: 
„Jahrbuch der Landwirthschaft* dra Schuma- 
chera (z ostatniego roku); „Rindviehzucht* Für- 
stenberga i Rohdego (brakujące zeszyty). 

VIII. Towarzystwo otrzymało w darze: 

a) Od członka swego honorowego p. Szybal- 
skiego, dyrektora szkoły rolniczćj w Czernicho- 
wie, dzieło pod tytułem „Wiedza zastosowana 
do rolnictwa i fizjologji* Justusa Liebiga (pier- 
wsze dwa zeszyty świeżo zpod prasy wyszłe); 
Od b. członka czynnego p. Rajskiego 
porozbiorowe Polski“ H. Schmidta. 

b) Od członków czynnych pp. Jaegera, Kur- 
tza, Węsierskiego, Kretkowskiego i Walewskie- 
go, rozmaitćj treści dzieła. 

Wybrano na czas letniego półrocza dyrekcję 


L. Grabczewskiego bibljotekarzem. 
Proszków 16 marca 1871. 
Fugiński, _ Z. Rościszewski, 
sekretarz. prezes. 


J, Jaeger, 
bibljotekarz. 


Wiadomości telegraficzne. 


ulicach następującą proklamację : 


wsz 
Paryż 19 marca. Dziś rozlepiono po | Francja, która rozdziera się własnemi r 
kami, 


Rząd, który ustanowiło zgromadzenie |rządek, rzeczpospolita upadnie „bezw 
narodowe, oświadczył kilkakrotnie, że|cznie. Nie wierzcie im i słuchajcie pra- 
chce zaprowadzić rzeczpospolitę. Ci, któ- |wdy, którą głosimy. 

rzy go chcą obalić, są ludźmi nieporząd- 
ku, mordercami, siejącymi postrach“ w |im odebrać działa, które obecnie wam 
mieście, dla którego jedynym ratunkiem |grożą, i oddać przestępców w ręce spra- 
jest spokój i uszanowanie praw. 
Zbrodnia taka wywołała słuszne obu-|nym czas do oderwania się od zwo- 
rzenie między ludnością paryzką, która | dzicieli. 

podniesie się dla ukarania winowajców, l 
Dziennik. urzędowy opowiada w dal- sklepy są zamknięte, obstalun 
szym ciągu, jak jenerałowie Lecomte j|wające ze wszech stron muszą 
Thomas zostali rozstrzelani bez wyroku, |wieszone, kredyt upada; kapitały, od któ- 
i jak potóm znieważono ich po śmierci, [rych zależy „oswobodzenie „zajętych tery- 
Dziennik urzędowy kończy nareszcie, po- |torjów od nieprzyjaciela, nie przybywają, 
wiadając, że ludność miasta Paryża, któ-|gdyż każdy waha się z ofiarowaniem 
ra dotąd obchodziła się łagodnie z bu-|tychże. Rząd chce przeto działać w wa- 
rzycielami, powinna nareszcie pojąć, że szym interesie, w interesie miasta i kraju. 
tylko energiczne wystąpienie położy ko- 
niec zbrodniom, gdyż w przeciwnym ra- , © e 
zie uważać będą wszyscy mieszkańców |w ręce sprawiedliwości, zabrane działa 
Paryża za współwinowajców. 
Proklamacja rządu do gwardji narodo- 
wćj powiada: 
Rozpuszczają pogłoskę, 
przygotowywał zamach stanu. 


wzięto, były nieuniknione. 
skończyć z komitetem powstańczym, któ- 
rego członków nie zna ludność, a którz 
reprezentują wyłącznie doktryny komu- 
nistyczne. Chcą oni oddać Paryż 
z następujacych osób złożona: Z. Rościszew- stwę rabunku i zgotować gró 
skiego prezesem, K. Fugińskiego sekretarzem, cji; gwardja narodowa w 
mją powinna jowstać wo 
i rzeczypospolitćj. 
Journal. des Debats powiada: Dzień 16 
marca stanowić będzie n 
tę w naszćj historji. 
|wało Paryż. Ten jeden hanieb 
zaszkodził więcćj rzeczypospolitej, 
ystkie intrygi  bonapartystycz 


Obywatele! mieszkańcy miasta Paryża, lita. 


zrzucili jarzmo — które chciano im na- 
łożyć. 

Spokój bez namiętności i świadomy 
swej władzy, oczekiwał bez obawy iwy- 
zwania na szaleńców, którzy chcieli por- 
wać się na Rzeczpospolitą. - ; ; 

Tą razą nie mieli odwagi nasi bracia 
w armji porwać się na świątynię naszej 
wolności. Dzięki wam wszystkim, abyś- 
cie przyłożyli się do postawienia funda- 
mentów Rzeczypospolitéj, przyjętéj ze 
wszystkiemi jéj następstwami, która zam- 
knie na zawsze epokę inwazji i wojny 
domowćj. Skoro stan oblężenia zostanie 
zniesiony, przystąpią mieszkańcy Paryża 
do wyborów do komuny. Gwardja naro- 
dowa bronić będzie obywateli. 

Ratusz miasta dnia 19 marca. 

Komitet centralny gwardji narodowej : 
Gez, Assy, Velivray, Ferrat, Babak, Mo- 
reau, Duport, Varlin, Bousieur, Mortier, 
Gouhier, Valette, Tourde, Rousseau, Lul- 
lier, Blancher, Grollard, baron Geresme, 
Halse, Pougeret. 

Druga proklamacja powiada : 

Powierzyliście nam obronę Paryża i 
waszych praw; mamy niezachwiane prze- 
konanie, żeśmy wypełnili naszą misję. — 
Poparci waszą szlachetną odwagą i wa- 
szą zimną krwi ędziliśmy rząd, któ- 


4 


mandat w ręce wasze, gdyż nie chcemy 


cił. Bądźcie przeto gotowi do przedsię- 


teli jest zebrać się oko 
wowitego rządu. - 
Zgromadzenie narodowe ma 
moc dyktowania prawa. Jeżeli 
jemu posłusznymi, pozostanie 
cze ostatnia nadzieja do urat 
czyzny. 

lecteur lbre donosi: 
została w Paryżu, d 
Wersalu, by być blizką z 
rodowego i zarządzić środki, jakich wy 
padki wymagać będą. Wczoraj wieczo- 
rem zajęły gwardje narodowe z Mont- 
martre gmachy sztabu jeneralnego gwar- — stower 
dji narodowej przy placu Vendôme. —|zór rząd dzisiejszy zdaje się mieć stano- 
Stronnicy komitetu centralnego ogłaszają, 
że zamiary ich śą pokojowe i że pragną i 
jedynie, aby gwardja narodowa miała do- | istnieje między gabinetem a przewódzca- 
wódzcę, którego sama sobie wybierze|mi sławiańskiemi jakieś porozumienie ? 
komendantem , aby bronił rzeczypo á 
téj wszystkiemi środkami Dzisiejszy at teki* dla swego przywódzcy? Czy gabi- 
officiel nie został jeszcze wydany. 

Nazwiska członków rewolucyjnego ko- 


macjach do 
znane, z wyjąt 


Pa pie r © w 


est również chorą jak rzecz 
bowiązkiem niach 


d 


graria 


iem 


na pa- 
b dla Fran- 
ołączeniu z ar- 
ronie ojczyzny 


aj ciemniejszę kar- 
Powstanie opano-|G 


ch współobywa- 
o sztandaru pra- 


Część rządu po- 
ruga udała gjon gi? 


gromadzenia na- 


narodowej, W pro- 
ąd za wygna- 
R.Ż kraj, a ko- 
ą jedynie prawdziwą rzeczą- |i 
n 
hiersa |do ministerstwa, a to przez wniesienie do 


jakoby rząd |tele spokojni porzucą obywateli złych, 


anu; rze- 
czypospolitéj nie może mieć innego celu 
„Dzieje jak do ro téjże. Srodki, jakie. przedsię- 


Trzeba raz cji. Zwracamy zę 
e 


jedynie |wają konferencje i posiedzenia; p. 
będziemy |cholski ma minę coraz poważniejszą i wię 
nam jesz- 
owania oj- 


spoli- 


Pile nię ca z y. 
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o |ogólne głosowanie. 


finansowe rządu kończą się lada dzień — 
hr. Andrassy nagli o zwołanie delegacji — 
wszyscy przeczuwają, że stanowcze roz- 
strzygnięcie musi lada chwilę nastąpić. 


wieściom o zachwianiu się hr. Beusta; z 
rozkazu prokuratorji skonfiskowano dzi- 
siejszy Wiener Tagblatt — słowem, na po- 


wisko silne i wytkni 


ruje autor „odpowiedzi na memorjał cze- 
mitetu centralnego podpisane na prokla- |ski* hr Beust, czy gabinet ten może przy- 
narodowćj, są nie- 
yłego oficera od ma- 
rynarki Lulliera, który nazywa się teraz |zagadką — może nią jednak już nie bę- 
komendantem gwardji 
| klamacjach uważany jest rz 
ny (chassć), gdyż zdradził 
muna nazwan 
pospolitą, 
Paryż 20 marca. Proklamacja T 
rozlepiona dziś po rogach ulic powiada: |rady państwa samoistnego projektu refor- 


Nie mogąc doczekać się odpowiedzi na 


Ró wyborczej, ustanawiającego bezpośre- 
dnie wybory do rady państwa. Obiecują 
sobie po tym kroku ten skutek, że mini- 
sterstwo będzie zmuszone farbe bekennen, 
to jest objawić swoje zdanie. 

Badenie była przedwczoraj wielka 
burda z powodu aranżowania przez kilku 
„Prusaków* austrjackich festynu na cześć 
zwycięztw pruskich. Aranżerom zrobiono 
kocie muzyki i powybijano szyby. 

Dzisiaj nadeszła tu wiadomość o śmierci 
wielkiego historyka niemieckiego Gerwi- 


na łupienie wydają; Francji, którą Pru- 
sakom wydają; rzeczypospolitćj, którą 
despotyzmowi wydadzą. Najohydniejsze 
zbrodnie, które popełniają, odbierają tym, 


się do waszego honoru buri 


cony w niektórych dzielnicach. 
Niepokoje te, jakkolwiek nie szerzą się, 


są niemnićj szkodliwe dla pracy. Ludzie którzy ich słuchać lub im poddać się 


śmieli — wszelki pozór usprawiedliwie- 
nia. Jeżeli chcecie dźwigać odpowiedzial- 
ność za morderstwa i zbrodnie, które 
oni popełnią, wtedy pozostańcie w domu. 
Jeżeli wam jednak leży na sercu stara- ý 
nie o wasz honor i wasze święte intere- 
sa, to szeregujcie się około rządu rze- © 


z 

i s; 
przeciw Prusakom część miasta, zaciąga- 3 
by na mocy rozkazów tajnego komi- j 


wództwa nad częścią gwardji narodowej, 
nie uznaje władzy jen. Aurelles, który 


godnie może stanąć na waszćm czele, i| nusa. è Ea . |czypospolitej i około zgromadzenia na- 
miały być |chce stworzyć rząd w sprzeczności z rzą- Wydział finansowy izby niższćj na wnio- | rodowego ! Paryż 19 marca. Podpisano 
, gdy w tem |dem prawowitym, ustanowionym przez |jsek Grossa (z Wels) uchwalił usunąć z| przez o ecnych w Paryżu ministrów: Du- 


porządku dziennego rządowy projekt u- 
stawy względem poboru podatków na 
kwiecień, na tak długo, dopóki rząd nie 


ir R Favre, Picard, Simon, Po- 


Ci ludzie, którzy stali się powodem 
Według prywatnych doniesień, powstań- 


pi 


E 
5 
T. 
2 


iejsca.— |d. 31 paźdz., gdy wam oświadczyli, że odpowie na interpelację Herbsta. „,|sy osadziwszy się w ratuszu, za pęli naa | 
was chcą bronić wobec Prusaków wkra- Przy rozprawach nad budżetem wydział | nim czerwoną chorągiew i otoezyli go 
czających do miasta, przez eo spóźnili | przyjął rozdziały: loterja myta, cechowa- | barykadami, komunikacja jednak nie jest x3 


tylko wyjście tychże swojemi niepokoja-|nie złota i srebra, dalćj rozdziały: dwór 


PCE Dziś rano padło kilka strza- | 
cesarski, kancelarja gabinetowa, sąd pań-|łó A 


w z dział, lecz niema wiadomości o star- 


was i kompromitują zy Eee za- |stwowy — podług wniosków rządowych.|ciu. Obawa anarchji i wkroczenia. * 
miast jéj bronić; to pewna, że jeźli Fran- ArOWYERA Prusaków. Pogoda bardzo piękna. = 
cja przyjdzie do przekonania, że rzeczy- Paryż opanowany został zupełnie przez Paryż 19 marca. Journ. Of. donosi z 
pospolitej towarzyszy koniecznie kij część gwardji narodowej, pochodzącćj Wersalu : Rząd zebrał się tu w komple- Ž 

0- |z przedmieść. Dwóch jenerałów zostało | cie, jen. Vinoy skoncentrował tu 40,000 
rozstrzelanych przez lud. Po kilku dro-| wojska, przybyły wszystkie władze i do- 


wódzcy armji. Władze cywilne i wojsko- 
we po departamentach będą wykonywać 
tylko rozkazy rządu rezydencyjnego w 
Wersalu, w przeciwnym razie podlegać 
będą karom za przekroczenia władzy u- 
rzędowej. r 3 
rybunałowi, który skazał na śmierć — 
dwóch jenerałów, prezydował Assy, or- 
ganizator bezrobocia w Creuzot. HM 

Sztab jeneralny jen. Vinoy, który się 
wczoraj wieczór cofnął do szkoły woj: 8 
skowćj, przybył tu dziś rano wraz z woj- 34 
skiem linjowóm i żandarmerją. Jedyną | 
wojskową siłę w Paryżu stanowi gwardja 
narodowa. Dotąd wszystkie bataljony prze- = 
ciągające przez ulice zdają się należeć wa 

o przedmieść. 

Barykady stoją ciągle w niektórych okrę- 
gach na ulicach des Martyres, Avente 
Irudoine, Chaussć de Clignaucourt, na 
końcu przedmieścia St. Denis, na Roche- 
chouart, w uhcach prowadzących ku ra- 
tuszowi i w St. Antoine. Inne okręgi spo- 
kojne. Ludność przechadza się jak zwy- 
kle, jak gdyby nic nie zaszło. Napadów 
na prywatną własność nie było dotąd wea- 
le. Oprócz awantury na placu Pigalle i 
rozstrzelania dwóch jenerałów odbyło się 
wszystko spokojnie. Omnibusy i fiakry 
jeżdzą bez przerwy. 

Komitet centralny ustanowił po wszyst- 
kich merostwach prowizoryczne wydzia- 
ły, obsadził wszystkie ministerstwa i wziął 
pod swój zarząd telegraf. 

Wybory municypalności paryzkićj roz- 
pisane na 21 marca. Dzienniki donoszą , 


bnych starciach z wojskiem linjowóm je- 
nerał Vinoy cofnął się zupełnie ze sto- 
licy do Wersalu, pozostawiając Paryż 
pod strażą gwardji narodowej. Z ratusza 
paryzkiego wydał centralny komitet gwar- 
dji narodowćj, złożony z ludzi bardzo 
mało znanych, odezwę, w którćj wzywa 
lud paryzki do wybrania reprezentantów 
komuny. Podług zapewnień z Wersalu nie 
przyszło zresztą do żadnych nowych za- 
mieszek w Paryżu i prywatna własność 
do tćj chwili nie była narażoną. Thiers 
wydał z Wersalu proklamację do gwardji 
narodowej, którą czytelnicy znajdą w ru- 
bryce wiadomości telegraficznych. 
Wszystkie te wiadomości nie dają je- 
szeze jasnego poglądu na cały ruch pa- 
ryzki. Rząd postępuje sobie bardzo umiar- 
kowanie, nie chcąc wywołać pruskićj in- 
terwencji, być może nawet, że wiadomo- 
ści rządowe malują stan rzeczy w Paryżu 
mnićj groźnie, jak jest rzeczywiście, pry- 
watne bowiem wiadomości donoszą 0 
rozmaitych ekscesach i podług nich fizjo- 
nomja Dirpis nie jest w téj chwili bar- 
dzo obiecującą. Być może jednak, że ruch 
cały nie widząc przed sobą nieprzyja 
ciela, wyszumi się i przycichnie, tém ła- 
twićj, że ludzie umiarkowani wszelkich 
obozów łączą się dla uśmierzenia go. 
Do uspokojenia umysłów przyczyni się 
zapewne niemało odezwa najradykalniej- 
szych 17 deputowanych do wyborców 
departamentu Sekwany, która ręczy za 
utrzymanie rzeczypospolitćj i radzi wstrzy- 
manie się od wszelkich kroków, moga- 


Rząd ustanowiony przez naród mógłby 
wiedliwości, ale rząd chciał dać zwodzo- 


Na tych zaburzeniach rat a 
i przyby- 
być Za- 


Winowajey, którzy chcieli ustanowić 
rząd dla siebie, oddani zostaną wkrótce 


wrócą znów do arsenału. Rząd liczy w 
wykonaniu tego aktu sprawiedliwości i 
rozumu na waszą pomoc. Niech obywa- 


niechaj popierają władzę publiczną, a 
rzyspieszą zaprowadzenie porządku w 
S i oddadzą niepospolitą usługę Fran- 

do was, gdyż ocenia- 
my wasz rozsądek, rozum i patrjotyzm, 
ale zgodzicie się z nami, że po tój ode- 
zwie nie pozostaje nam jak uciec się do 
przemocy, gdyż z każdym dniem wzrasta 
potrzeba zaprowadzenia stałego i nie- 


zmiennego porządku. 


Przeglad polityczny. 


Wiedeń 21 marca. 
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S. Kongres sławiański — minister dla cych tylko służyć za broń przeciw wo|- |że jenerał Chanzy przybył wczoraj do Pa- 
alicji — rozwiązanie rady państwa — za- | ności. ryża i został uwięziony i osadzony w Cha- 

ny dzień |mach na konstytucję — wszystkie tei tym| Wskutek ustępstw, na jakie Anglja |teau rouge. Ea 
aniżeli {podobne widma straszą teraz Niemców zgodziła się w sprawie czarnomorskićj, Proklamacja z Wersalu wystosowana do 
ne, a tutejszych. Tajemniczość, jaką się okry- zanosi się Ww parlamencie angielskim na prefektów, jenerałów, prokuratorów i me- "2 
ę-|wa ministerstwo, przyczynia się bardzo wielką burzę, wszystkie dzienniki angiel-|TóW oznajmia, że rząd w Wersalu jest le- 
ospo-|do powiększenia tego strachu i do doda- | skie pełne są wyrzutów przeciw rządowi. galnym, że są tam zebrani wszyscy mi- 

nia wszystkim podobnym nowinom pozoru Ą nistrowie około naczelnika władzy wyko- 
prawdopodobieństwa. Przewódzcy sła- Ostatnie telegramy. nawczćj i zgromadzenia, że więc ci, któ- | 

wiańscy przyjeżdżają i wyjeżdżają; odby- rzy pzyłączą się do rządu rewolucyjnego, 


Wiedeń 20 marca. Poranne dzien- 
niki donoszą, że adjutant cesarza 
Jenerał Bellegarde, odjechał wczoraj 
do Berlina. Wiezie on pismo gratu- 
lacyjne cesarza austr. do cesarza 
Wilhelma z powodu blizkićj uroczy- 
stości jego urodzin. 2 

Bruksela 20 marca. „Ind.“ dono- 
si: Komitet Montmartre zawiązał ro- 
kowania z rządem. Sekretarz mini- 
stra spraw wewnętrznych zaopatrzo- 
ny w pełnomocnictwo do zrobienia 
najrozleglejszych ustępstw został wy- 
słany, z warunkiem, byle ustępstwa 
były godziwe. 

Petersburg 10 marca. Pojawiła 
się cholera. 

Paryż 20 marca. Komitet centralny 
zapewnia w manifeście, że wyszedł 
z wolnego głosowania 215 bataljo- 
nów gwardji narodowćj; odpiera za- 
rzut, jakoby był sprawcą zaburzeń ; 
oznacza dzień 22 bm. do wyborów 
rady gminnćj; oświadcza, że jest 
zdecydowany do zabezpieczenia i sza- 
nowania traktatu preliminarjów po- 
kojowych; wzywa prowincję, aby 
się porozumiała z komitetem za po- 
mocą delegowanych; zaręcza szano- 
wanie wolności prasy; wydaje amne- l 
stję dla zbrodni i przestępstw poli-'5 90 — Lombardy 180.: 0. — Losy z roku 

j 3. i 


Gro- będą uważani jako buntownicy. 

Proklamacja mera Wersalu wzywa mie- 
szkańców, żeby w skutek wypadków pa- 
ryzkich żołnierzy dobrze przyjmowali i 
ułatwiali ich rozkwaterowanie. "8 

Dziś wieczór odbędzie się w Wersalu 
prywatne zgromadzenie wszystkich obe- 
cnych tu deputowanych. Wczoraj miało 
kilku deputowanych rozmowę z Favrem 
w celu zaradzenia trudnościom położenia, 
lecz to do niczego nie doprowadziło. 

Paryż 20 marca rano. Sytuacja taż, 
starć niema. Komitet ustanawia wybory 
rady komunalnej na 22 marca. Wszystkie 
dzienniki oburzone na sprawców zabu- 23 
rzen, oznajmiają, że uznają tylko powa- 
gę zgromadzenia narodowego. Roze odzą 
się wieści, że gwardja narodowa masze- 
ruje na Wersal. Zgromadzenie narodowe 
ma się przenieść do Orleanu i zamiano- | 
wać jen. Faidherbe naczeluym dowódzeą 
sił lądowych i morskich. 

Monachjum 21 marca. Pełnomocnikiem 
bawarskim do układów w Brukseli mia 
nowany hr. Quadt wyjeżdża w towarzy- 
stwie radzcy Rudhara i hr. Lerchenfeld. 

Berlin 20 marca. (Kursa). Akcje kredy- 
towe 1423/,. Lombardy 96%,. Kolej pań- 
stwowa 215'/,. — Renta włoskn 53.1/,— 
Amerykany —.— — Rumuny 46Y,. żę 

Kursa. — Wiedeń 21 marca e.2 m— 
5°% zjednocz. dług państwa 58.15. — 5%, 
zjednocz. dług państwa w srebrze 67.90.— 
Losy z 1860 r. 95.50. — Akcie hanku - 


cćj tajemniczą; na interpelację Herbsta 
dotychczas niema odpowiedzi; subsydja 


tener Abendpost zaprzecza stanowczo 


sy stale kierunek. 


Ale jaki to kierunek? oto pytanie. Czy 


Czy delegacja nasza wyżebrze tekę „bez 
net, którego zewnętrznemi sprawami kie- 


5% się do żądań p. Riegera i Czechów? 5 : 
ażde z tych pytań dziś jeszcze jest 


dzie za kilka dni. 
Wiernokonstytucyjni niecierpliwią się. 


nterpelację p. Herbsta, postanowili wier- 
okonstytucyjni przypuścić drugi szturm 


2 
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MIESZKANIA. 


Każde ogłoszenie w tćj rubryce aż do 5ciu 
wierszy wraz ze stęplem, kosztuje 20 cent. ` 


1 MECEISZEEA.NIE: z og:0- 
dem (7 morgów) przy ulicy Rzeźniczćj Nr. 
66 na Wielopolu, jest od I-go kwietnia r. b 
co wynajęcia. 


2. Poszukuje się od ś. Jana naiesz- 
kania o 4-ch lub 5 pokojach i kuchni 
na 1-szćm lub drugićm piętrze. 


3. Poszukuje sie Azierża.wry dom- 
ku z ogrodem w pobliżu Krakowa. 


4 Mieszkanie składające sie z 
pieciu pokoi na I. pietrze przy ul. Łobzow- 
skićj l. 97, Dz. IV. jest do wynajecia od 1 
kwietnia b. r. — Bliższa wiadomość tamże. 


5. Dom o 6-ciu pokojach z kuchnia, 
śpiżarnia, stajnia i wozownia wśród ogrodu 
położony, o 1/, mili od Krakowa oddalony— 
każdego czasu do najecia. — Mieszkanie ła- 
two podzielić dla dwóch rodzin. 


6 Pokój kawalerski do- 
brze umeblowany, jest do wynajecia od 1go 
kwietnia b. r. przy ulicy Garbarskićj Nr. 71. 

Odnośne oświadczenie przyjmuje biuro ad- 
ministracja „Kraju*. 1512(15-7) 


L. 391 


- Ogloszenie licytacji 


Względem wypuszczenia przybu- 
dowania do teraźniejszego pobudyn- 
ku szkolnego w Wieliczce, skrzydła 
od strony północnej, których koszta 
w przybliżeniu około 6000 złr. wy- 
nosić będą, odbędzie się w tutejszym 
Urzędzie Gminnym na dniu 29 mar- 
ca 1871 licytacja za pomocą pisem- 
nych ofert z tym warunkiem, aby 
pobudynek ten stanął gotowy i do 
użytku zdolny do 1 Października 
1871 roku. 

P. P. przedsiębiorców zaprasza 
się na dzień i miejsce przedsięwziąść 
się mającćj licytacji z tym dodatkiem 
że pisemne oferty zaopatrzone w 
vadium 600 Złr. wal. austr. do go- 
dziny 12-tćj w południe przyjmo- 
wane będą — także plany, koszto- 
rys, jako też warunki licytacyjne 
na 3 dni przed licytacją do przeglą- 
dania złożone zostaną. 

Z urzędu gminnego miasta 

Wieliczka d. 14 marca 1871 


Burmistrz 


Łapiński 


1592(3-3) 


BSE” Do sprzedania każdego czasu 


pięć „Podniędy 


w powiecie Krośnieńskim, dwie mile od Jasła, 
majaca ziemi ornéj 123 morgi, łąk 18 morg, pa- 
stwisk 16 morg, lasu bukowego 93 morg, razem 
250 morg, tudzież budynki w dobrym stanie. — 
Bliższa wiadomość o warunkach sprzedaży u za- 
rządcy lasów Stanisława Myszkowskiego w Smy- 
kowie małym, poczta Dabrowa lub u właścicielki 
A. Myszkowskićj w Podniebylu. 1609(1-3) 


WIEŚ 


ołażona nad spławną rzeką Dunajcem, ohejmu- 

ąca przeszło 630 morgów przestrzeni, z którćj 

zajmują: ziemia orna 170 morgów, łąki i ogrody 

16 morg. las wysokopienry 420 m., jest z wolnej 
ręki do sprzecania. 


Folwark 


o półtory mili od miasta handlowego ak 
obejmujący 145 morgów ornej ziemi pszennćj, 
jest na lat 6dowrydzierża wienia. 
Bhższa wiadomość pod adresem: ©". IE. S. 
poste restante Gródek nad Dunajcem, w powiecie 
Sądeckim. 1174 (2-2 


Wiariengasse in Wiem 
; znajduje się 
pierwszy i największy austrjacki 


SKŁAD OBUWIA 


Emanuela Sterna, 


tak na sprzedaż w wielkich partjach, jako téż i 

pojedyńczo, gdzie sa w zapasie najelegantsze szty- 

flety meskie, damskie i dla dzieci, również w naj- 

większym wyborze i po zdumiewająco niskich 
stałych cenach, a to: 


Obuwie dla mężczyzn. 
od fl 


ze skóry patent. ....+++++++:+ . 4.50 do fl. 5 — 
£ „  KOZłOWÓJ..««.+12000- nn B= y „.6.50 
* „ Cielęcój...-+22.2«-- sią Dra gol 
* 5 „ 2 4na podeszwą „ „ 8.50 „ „10. 
ze sukna dla cierpiąc. na nogi „n „ 6.50 „n „ 8. 
z moskiewsk. lakieru ..*..... HT. p z 7.50 
z mosk. lak. z 4na podesz. kork. „ „ 9-— p „10, 
buty juchtowe lub cielęce.... n p 9-— w „12. 


dla pań. 1247(36-100) 


Prunel., skórzan. lub aksamit. 


wykładane „ „ 2.80 „ „ 4.80 

n LJ) = lepsze. „p » 7— p p 7— 

n n » do ściągan. S ERR, 

„ „ on rE TEOT Z 

n n n na podeszw „ „ 5.50 „ „ 7.50 

Ze sukna wykładane EA, n n 5.50 „ „ 8.50 

Atłasowe ....««+«+:+:***rs**+ 4 WRGRŻOŚCH 7,60 

dla dzieci i oc : 

runeluwe, skórz., aksamitne. » » 1.80 „ „ 8.5 

z OE o s» SSG „wa 
dla chłopców 

Buciki ze skóry cielecćj ....- pa SSM LF 

Polskie bduty-..:--2+134%2-02 n n B6— n n 7.50 


Dla braku miejsca, nie moga tu w tém miejscu 
wszystkie gatunki być wymienione. Dokładne cen- 
niki przesyłamy na żadanie bezpłatnie. 

Zamówienia z prowincji załatwiaja się za pobra 
niem należytości poczta natychmiast.— Do zamó- 
wienia należy dołaczyć miarę. Reparacje uskute- 
czniaja się jak najrychlej. 


we Odprzedający otrzymają rabat. m 


BIURO KOMISOWO -HANDLOWE 


JAKÓBA GOLDWASSERA 


w Krakowie, ulica Florjańska, w Hotelu pod „Różą,* 
Inspektorat Towarzystwa akcyjnego „Europa 
do zabezpieczenia szkód ogniowych, gradobicia, niemnićj wszelkiego rodzaju 
zabezpieczenia na życie. 


Ajencja ogłoszeń dla wszystkich dzienników europejskich z odstąpieniem znacznego rabatu 
1601(1-5) stósownie do wielkości zamowienia. 


Zakład Naukowy i Wychowawczy 


D” HOELBEGO 


w Dreznie, Christian-Strasse 8, 
przyspasabia młodzież do uniwersytetów, do akademij rolniczych i leśniczych, do szkoły 
politechnicznój i do zawodu handlowego. — W połączeniu z tym zakładem urządzoną 
jest szkoła elementarna, do którćj uczniowie już w 6-tym roku życia przyjętymi być 
moga. — Zamiejscowi otrzymać moga w domu dyrektora, staranna i troskliwa opiekę. 
Na żadanie oprócz innnych jezyków europejskich, udziela się w zakładzie jezyka i lite- 


1600(1-2) 


BIURO KOMISOWE. 

Pośredniczy przy zakupnie i sprzedaży domów, 
dóbr, lasów, fabryk itp. 

Pośredniczy w wynajmowaniu i w najmowaniu 
mieszkań, sklepów i różnych domów. 

Wypożycza pieniedzy na weksle lub pewna 
hipoteke, jak również lokuje takowe pod 
bardzo korzystnemi warunkami. 

Umieszcza ofiejalistów prywatnych do gospo- 
darstwa, buchalterów, subjektów handlowych, 
praktykantów, nauczycieli, guwernantki, cze- 
ladników, terminatorów i wszelka służbe. 

Przyjmuje ajencje fabryk krajowych i zagra- 
nicznych bez różnicy jakości towarowćj. 

Przyjmuje administrację kamienie i domów 
w Krakowie. 

Obywatelom m. Krakowa nastręcza najlepićj 
płacaeych lokatorów. 

Wysyła wszelkie towary, meble, itp. na wszy- 
stkie strony świata. 

Udziela pewnćj wiadomości o fabrykach i do- 
mach handlowych w kraju i za granicą. 
Przyjmuje towary i produkta w komis i udziela 

zaliczki na takowe. 

Udziela wiadomości o podróżach koleja żela- 
zna, na statkach parowych i żaglowych. 
Pośredniczy w ugodzie pomiedzy dłużnikami 

i wierzycielami, tudzież w odbiorze pieniedzy. 

Przesyła paszporta do wizy, które po trzech 
nniach dorecza. 

Ajencja dostawy wszelkiego rodzaju losów i 
papierów państwowych zą opłata całkowitą 
lub w ratach miesięcznych. 


SKŁAD KOMISOWY. 

JANA HOFFA z ekstraktu słodowego: piwo, 
czekolada , proszek czekoladowy i mydełka, 

J. G. POPP'a woda anaterynowa do ust, pro- 
szek i pasta do zebów. 

Revalesciere BARRY du BARRY wszelkiego 
rodzaju, skład główny. 

Wilhelmsdorfski ekstrakt słodowy, 
lada słodowa i cukierki słodowe. 

LIEBIG'a eksrakt miesny. 

A. MOLL'3 proszki Seidlickie. 

TRAN WIELORYBI z Bergen w Norwegji, 

JOZEFA FURST'a lekarski płynny cukier z 
żelaza. 

F. J. KWIZDY w Korneuburgu płyn restytu- 
cyjny dla koni, proszek dla bydła itd. 

Najiepsza pasta do zapuszczania posadzek, 
bez potrzeby frotera. 

FARBA NIEWYPIERALNA do bielizny z przy- 
należacemi stemplami i z dowolnemi dwo- 
ma literami. 


Niemnićj Znaczny Skład 
wielu przedmiotów 
farmaceutycznych i przemysłowych. 
SEŁ.AD 
zagranicznych likierów, 


prawdziwego Jamaika rumu 
i herbaty rossyjskićj. 


czeko- 


Już niepolrzeba frotera: 


Moja jedynie prawdziwa w połowie Europy z tak ogromnóm powodzeniem rozpowszechniona 


angielska kauczukowa pasta połyskująca do najpyszniej- 
szego, najłatwiejszego i najtańszego zapuszczenia samemu posadzki wszelkiego rodzaju (twardćj lub 
miekićj) niepotrzebuje już żadnćj przechwałki, gdyż za skutek jéj ręczy się. Każde dziecko może 
te czynność załatwić. Jedno pudełko (wystarczajace na 1 pokój) wraz z przepisem użycia, ko- 
sztuje 1.30- cent. 

Aqua aromatica pachniaca woda do plam, do natychmiastowego wywabienia 
wszelkich plam z każdćj materji, nie szkodzi kołorowi, a dla swćj przyjemnćj woni można jéj 
używąć za perfumy. Oryginalny flakon 80 cent, 

Paryzka politura na meble do najpiękniejszego politurowania 
samemu starych i takich mebli, na których olejna chropowatość wyszła (najnowszy wynalazek). 
Flakon z przepisem użycia 86 cent. Robota jest łatwa, skutek zdumiewajacy. 3 

Rossyjska pasta na skóry do zachowania i nieprzemakalności obówią. 
Puszka wystarcza na 1 rok. Cena 1 złr. 20 cent. 

Główny skład w K£rakowie u. p. Jak>ba Groldiwassera ulica 
Florianska w hotelu pod Różą. 1572 (2-12) 


F'ilie : u pp. RINGELHEIMA w Tarnowie, JOZEFA BIRKLE we Lwowie w rynku. Tak w 
składzie głównym, jako i we filjach powyższe przedmioty po cenach oryginalnych sprzedawane 
bedą. Obstalunki wykonywa sie za pobraniem pocztowóm i opakowanie liczy się jak najtaniej. 


ratury polskićj, tudzież historji narodu polskiego, 
Bliższćj wiadomości udziela 


dyrektor Dr. Hoelbe, Drezno, Christianstr. 8. 


a a LJ 
Księgarnia J. M. HIMMELBLAU w Krakowie 
1566(1-3) ulica Florjańska Nr. 322 
poleca Szan. Publiczności zupełnie nowe DZIEŁA po cenach 

zaciziwiająco tanich, treści następującej : 

Ceny 
Zamówienia uskutecznione będą za zaliczką pocztową. NOSTZNZ 
złr. | ent.] złr. | cnt. 
1. Dzieła Ludwika Osińskiego, 4 tomy, z portetem autora. War- | 
4 SŁAWA ASOŻSDE l. Gd Gar Urda Ea 0 KSW E Z -15.|- ...|--4:|:.-* 
2 Tryplina Pamiętniki, lekarza polskiego, 6 tom. Warszawa 1855. |.13.|....|..4.|.... 
3.  —— Wycieczki po stokach Galicji i wegierskich Tatrów. 
NORTSZEWA-IEDOĆ AE T AT N AA T TA i CZ 
4. Miniszewski, Galerja obrazów szlacheckich, 3 t. Warszawa 1860. |..6.|....|..2.|.... 
8 5. Kraszewski, Sztuka u Słowian. Wilno 1860............-1-1- A SLICE RU ZE 
6. Eleonora Sztyrmer, Rozmyślanie, Noc bezsenna i powiastki 
nieboszczyka Pantofla, 3 tomy. Warszawa 1859........- 6: KŁ E 
7. Kraków, „Zorza* dziennik młodemu wiekowi poświecony, 4 t., 
: każdy tom z rycina. Warszawa 1843............1111.. TA BOR) DE 3.|. 
U 8. Jakób Waga, Flora Polska czyli botaniczne opisy. Warszawa 1847. |. .8.|....|..4.|. 
9 9. F. Ricorda, O chorobie syflitycznéj przez Rosenbluma. War- 
> ZALE LBP Ieas E oa a oro a aE aA AA A A a | 8-155 --]-.1.|.50. 
i) 10. L. Rogalski, Świat duchów, 3 tomy. Warszawa 1869/g...... |.. 6. Padają cca 
11. X. Jan Benisławski, Rozmyślanie dla osób duchowych, 3 tomy. 
| WONEEWE=1809>) +55. oczna I OOO e aA BTO o AF TSS LA BROE HT Siisti 
12. Winiarski, Warszawa i Warszawianie, 2 t. Warszawa 1857... |..3.|....|..1.|.... 
13. Andersena, Tylko Grajek, powieść z duńskiego przełożona, 
s A OMY WARAN LUBIE Era ESAS r eE p Ne ae 8, n YA p 
|) 14. X. A.Filipecki, Kazania, wydanie drugie, 4 t. Wilno 1854... |..6. 5815 
15. X. M. Białobrzeski, Wykład ś. Ewangelji, wydanie drugie. 
A ONOBEI WERE R ZZA CE EE OTO ME LO BO PE 8.|-x=* 
16. Niemcewicz, Lejbe i Siora, 2 tomy. Warszawa 1861......... |.. E A RP: -50. 
ą 17. Lewestam, Obraz najnowszego ruchu literackiego w Polsce. 
WarkaWwRASSPSZOTUCIRIYĆ:. E L E ATN E A aTe STE ACH 
18. X. F. Rakowski, Kazania katechizmowe, 2 t. Warszawa 1862. |..4. Z ree 
pf ma m m m m e m w wm ww W = m w m m a e m en 


Szybkie i radykalne leczenie 


aeS Już niepotrzeba kaloszy. T4BE 
Wiedeński lak olejno-kauczukowy. 


Przez nacieranie tym wybornym lakiem, nabiera obuwie jasnego połysku i staje się wo- 
dotrwałóm. — Jedna flaszka wraz z wskazówka użycia f złr. AQ kr., mniejsza BO kr. 


a~ Najnowszy wynalazek dla palących tytuń. "3BĘH 
Aromatyczne liście tytuniu Havanna. 


Niżćj podpisany ma zaszczyt P. T. Publiczność zawiadomić, że po wielu próbach che- 
micznych wreszcie udało mu się uzyskać zapach i smak wybornych cygar Havanna i tytoniu 
z zagranicznych i krajowych cześci roślinnych i takowy przenieść na wyłącznie do tego celu 
przygotowane karty papieru. — Tak przyprawione karty papieru włożone do paczki z cyga- 
rami lub z tytaniem, udzielaja tymże, chociażby te najgorszego gatunku były, już po dwóch 
dniach przyjemnego zapachu Havanna cygar ito tak dalece, że znawca łudzi sie, iż najwy- 


borniejsze-Havanna pali. — Jeden arkusz wystarczy, aby 26 sztuk cygar w dwóch dniach 


zaaromatyzować i jednego arkusza można dziesieć razy do tego celu użyć. 
Cena jednego pakieciku (zawierającego 6 sztuk) wraz z opakowaniem £ złr. 60 kr. 
Mnićj jak jeden pakiecik nie sprzedaje sie. — Odsprzedajacy otrzymują znaczny procent. 
Z 


Eau Sibirienne [Frostgeist | 


służy do szybkiego oddalenia zastarzałych uszkodzeń w skutek mrozu, pecherzów i t. p. 
i jest wybornym środkiem przeciw tym cierpieniom. — Jeden flakon z wskazówka fi złr. 6© kr 


AXIGON. 


Jedyny i pewny środek, aby karabiny, szable, rekojeści od pałaszy i wszelkic gatunki 
towarów stalowych zakonserwować, uchronić od rdzy, takowe czyścić bez uszkodzenia stali 
lub politury. Z tego to powodu takowy panom posiadaczom broni, fabrykantom towarów 
stalowych, jak najusilnićj się poleca. — Słoik wraz z objaśnieniem S© kr. 

EFE. Müller we Wiedniu. 
DF- Jedyny skład na cała Galicje u p. JAKOBA GQLDWASSERA w Krakowie przy ulicy 
Florjańskićj w hotelu pod Różą. 1421(8-12) 


Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank Hipoteczny. 


Trzecie zwyczajne 


VALNE ZGROMADZENIE AKGJONARIOSZÓW 


ces. Król. uprzyw. 


Galicyjskiego Akcyjnego Banku Hipotecznego 


odbędzie się 
w sobotę dnia I5-go kwietnia b. r. o godzinie Il-téj przed południem 
(w lokalnościach Banku (plac Marjacki dom Gablenza) 
we Lwowie. 


Przedmioty rozpraw : 
1. Sprawozdanie z obrotów ganku za rok 1870. 
2. Sprawozdanie Rady nadzorczćj z zamkniecia rachunków i powzięcie dotyczacćj uchwały. 
3. Oznaczenie dywidendy za r. 1870. 
4. Uchwalone na ostatnióm walnóm zgromadzeniu, a pozostałe bez wykonania, upo- 
ważnienie Rady nadzorczćj do rozpisania dalszćj wpłaty po 10 procent lub 20 złr. na akcję. 
Banku z Białćj do Bielska. 


5. Wniosek przeniesienia filji 


OE OE ERA GOO OO 


P..T. Akcjonarjusze, którzy maja zamiar wziać udział w tém walnóm zromadzeniu, 
zechea w myśl $. 63 statutu złożyć akcje swoje (kwity tymczasowe) najdalćj do dnia go 
marca b. r. w głównéj kasie Towarzystwa we Lwowie, lub w filjach Zakładu: w Białej, 
Czerniowcach, Krakowie, Samborze i Tarnopolu, na które oprócz pokwitowania otrzymaja 
także karty legitymacyjne, uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie. 

P. T. Akcjonarjusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykonać 
przez pełnomocników, zechca pełnomoenictwa na odwrotnćj stronie kart legitymacyjnych u- 
mieszczone, wypełnić i własnoreeznie podpisać. Ro 

Na ośm dni przed Walném Zgromadzeniem, zamknięcie rachunków i bilans złożone 
beda w sekretarjącie Rady nadzorczćj, gdzie za okazaniem karty legitymacyjnój P. T. ak- 
cjonarjuszom po jednym egzemplarzu wydane będa. 


Lwów dnia 23 lutego 1871. 1546(2-3) 
Rada nadzorcza. 


ż $. 65. Każdy akejonarjusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyj złożył. — 
Zaden jednak akcjonarjusz, bez wzgleud, czy we własnóm imieniu, czy Jako pełnomocnik gło- 
suje i żaden pełnomocnik czy jednego, czy wiecćj akcjonarjuszów, więcéj niż 50 głosów 
mieć nie może. z z 

$-. 65. Prawo głosowania na Walnóm Zgromadzeniu może wykonywać akcjonarjusz 
tak osobiście, jak tóż i przez umocowanie drugiego akcejonarjusza mającego prawo głosowa- 
nia. — Wyjątkowo moga być zastąpieni małoletni przez swego opiekuna, zostający pod kura- 
tela przez swego kuratora ; kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego z 
prowadzących firme ich stowarzyszenia, w ogóle przez członka do tego umocowanego, osoby 
moralne przez jednego z swych przełożonych, chociażby ci nie byli akcjonarjuszami, 


ciężkich słabości żołądkowych, nerwowych 
i piersiowych. 


Do głównego składu nadwornego liweranta pana 
Jana Hoffa w Wiedniu 
11. Kärntnerring 1il. 


? Also-Rakos (Siedmiogród) obecnie w Wiedniu, 12 listopada 1870 r. — W mie- 
siącu marcu r. b. ciężka choroba żołądka dręczyła mnie niewymownie i mimo troskliwych 

iegów p. Dra Miillera, w końcu nie mogłem nic jeść. — W tak krytycznóm położeniu 
w skutek rozpowszechnianych pańskich pism dziękczynnych, zdecydowałem się używać 
pańskich środków uzdrawiających słodowych. — Zamówiłem 6 flaszek piwa zdrowia z 


Owy: 
ekstraktu słodowego, 2 funty czekolady słodowćj i 4 wielkie kartony cukierków sło- 
używszy blisko połowę z tego, 


dowych, a zauważyłem z przyjemnością, że apetyt się 
wzmaga, Żołądek się wzmacnia i że od tój chwili znowu wszystkiego i w każdój porze u- 
żywać mogę nie czując najmniejszćj boleści. — Korzystając z nadarzonćj sposobności mego 
pobytu tutaj, składam najserdeczniejsze dzięki za wyleczenie mnie z słabości, która mnie 
3 miesiące trapiła, dodając nadto, iż uwagi wszystkich podobnie cierpiących na ten zba- 
wienny środek zwracać nie omieszkam. 

1360(2-3) Jędrzój Jozsa, zarządca dóbr. 
Königstetten, 4 listopada. — Nader skutecznie działają pańskie cukierki sto- 
dowe na mój ból piersiowy. F. Ritzengruber, nauczyciel. 


EF Jedynie prawdziwe i doskonałe dostać można u p. Jalkóba Gold- 
Wassers przy ulicy Florjańskićj w hotelu pod „Róża“, w aptece p. "Eranu- 
czyńskiego© przy ulicy Florjańskićj, u p. Józefa Fahkna w Ryn- 
ku Głównym, u p. *WA/ilhelmia F'enz w Rynku Głównym, naprzeciw ko- 
ścioła ś. Wojciecha iu p. F>ózefa Goldwassera w domu Deichesa na 
Stradomiu w Krakowie; — u p. WY. T. A. Wielogó>rziciego w Tar- 
nowie; u p. ME. Kozłowskiego w Przemyślu — u pana Kazim. 
ILorpantego w Mielcu; — u p. L. Kartazgenera w Radomy- 
śu —u p. J. Okołowicza i Synów w Sanoku. 
Be" tolecie przed podrabianiem i fałszowaniem. 
a wszystkich etykietach moich wyrobów słodo- J h H ff 
wych znajduje się mój ACRE A podpis. 0 ann 0 s 
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Z" WIADO” IENIE. 


Dla dogodności szanownych odbiorców galieyjskich powierzyliśmy 
Pp. HENRYKOWI MEISEL 
kotlarzowi na Poagórzu pod Krakowem Skład wszelkich dla fabryk 
cukru i gorzelń potrzebnych towarów mosiężnych, żelaznych śrób, 
armatury do kotłów itd. i tych przedmiotów można w tym składzie 

po cenach fabrycznych nabywać, 

Pan Henryk Meisel przyjmuje dla nas zamówienia na kompletne 
urządzenia gorzelniane i browarniane, kotły parowe; niemnićj świdry 
I pompy do wydobywania nafty, kotły i węże, maszyny do czyszcze- 
nia i rezerwoary do destylacji nafty, jakoteż wszelkie do tych zawo- 
dów należące roboty, 


Messendorfska Fabryka towarów metalowych i maszyn. 


w Miessendorfie przy Freudenthal. 


1455(7-12) 


a 
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We Lwowie || W Erakowie | w Opawie | 
Wica Halicka, 306 /}19, Rynek Główny. 19. Główny Rynek. _ | 


p 
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KLEMENS ROSENTAL 


328(-7) poleca 
swoje składy 


gotowych ubiorów mezkich i dla dzieci, sukna i kortów, bielizny, krawa- 

tek, plaidów, kapeluszy, butów, lasek, parasoli i przedmiotów do podróży 
służących w najwiekszym wyborze i po cenach najumiarkowańszych. 

Przyjmują sie wszelkie zamówienia na ubiory mezkie według miary, tu- 

dzież na szycie maszynowe służące dla pracowni krawieckich, szewekich, 
kapeluszników, czapników, jak niemnićj na szycie wszelkićj bielizny. 

Prawdziwa Woda Kolońska. — Słynny Balsam Vetoryniego. — Ekstrakt 

Indyjski na uśmierzenie bólu zębów, flakon 30 cent. 


Szlązku. 


SINGERA w Nowym Jorku / 
iko w moich składach, lub u mo- 
"i3om påq ©u0IMQUN TUEZEA OTĄŁĄ 


ich ajentów w Galicji i na 
x £ąepdim ‘uoys wşou podop VIA 


bryki 


ty 


R Maszyny do szycia ze sławnćj fa- 
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| MAXYMILIAN | 


CARO 


W KRAKOWIE 
ulica Grodzka, 103, 


poleca: 


CERATY 


Stoły, mekie 
chodni 
i na podiogi. 


sA Herbatę Rossyigka. 


RUM JAMAJKA. 


Dla pp. kupców i przedsiebiorców : 


Portland i Roman 


dla murarzy 
i na figury. 
Papęi filz ogniotrwały, 


ASFALTY. 


Przeciw uszkodzonym dachom: 


Chemiczna glazure. 


WINO SZAMPANSKIE 


w koszach po %5 i GQ butelek. 


Olćj rzepakowy i lniany 


w beczkach najmnićj po 21/, centnr. 


Rybi tran -koronny 


OLEJKI ETERYCZNE. 


CENY 
czasowi odpowiednie, mierne. 


Cenniki franco. 


Posyłki po wzięciu należytości 
uskutecznia się. 


Maxmilian Can. 


1233(0-100) 


WILHELM FENZ 


w Krakowie, 


poleca 


swój skład wszelkich 


NASION ERFURTSKICH 


jarzynnych, pastewnych i ekonomicznych, 
oraz wszelki wybór ! 
najpiękniejszych kwiatowych. 
; noże ogrodnicze w wielkim wyborze, 
jak również 
dobrze ussortowany handel 
TOWARÓW GALANTERYJNYCH 
i NORYMBERGSKICH. 


Każdy kupujący nasiona, otrzymuje 


1495(20-25) 


LOV, rabatu. 


Soeben erschien 
3te sehr vermehrte Auflage 


1366(24-150) O 


eż "> Zu haben 
1572 M in der 
A x 
pro” ORDINATIONS-ANSTALT 


für 


Geheime Krankheiten 


(besonders Schwäche) von 
Mea. Dr. Bisenz 
Stadt — (Judenplatz) — Curreutgasse 12 

im II. Stock. 
Tägliche Ordination von 11 — 4 Uhr. Auch 
wird durch Correspondenz behandelt u. wer- 
den die Medicamente besorgt. — Ohne Post- 
nachnahme). 


Fhbendaselbst zu haben: 

SelkbstkbehamcL1 
a geheimer Krankheiten ohne weitere ärztliche 
M Hilfe: Nócóssaire Antiblenorrltćene — Preis: 
: 10 fi. 6. W. (ohne Postnachnahme). 
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W druksrni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego. 
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